
tU l-tondurasie

powstańcy opanowali
znaczne połacie kraju

NOWY JORK.

Jak podała rozgłośnia pow­
stańców w Hondurasie, w

ciągu ostatnich dni odnieśli oni
nąwe poważne sukcesy w wal­
ce z wojskami rządowymi.

Oddziały powstańcze spra­
wują całkowitą kontrolę nad
wszystkimi miastami północno-
zachodniej, zachodniej i połud­
niowej części Hondurasu.

„Echa”Czytelnicy

budują, szkołę

. i

Projekt inżynierów:
Z. Gądka i H. Stawickieg

oceniony nowpit|th^
przez czołowych

architektów Krakowa

Dzień zatwierdzenia projek­
tu wstępnego był histo­

ryczną datą w dziejach budo­
wy szkoły przez Czytelników
„Echa". Projekt, omawiany
był przedwczoraj na wspól­
nym posiedzeniu Miejskiej
Komisji Urbanistyczno-Archi­
tektonicznej i Miejskiej Ko­
misji Oceny Projektowanych
Inwestycji.

Projekt wyszedł z Katedry
Projektowania Budynków
Spoieczno-Mieszkainyeh Wy­
działu Architektury Politech­
niki Krakowskiej. Głównym
projektantem naszej szkoły
jest mjr inż. arch. ZBIGNIEW
GĄDEK, współprojektantem
mgr inż. arch. HENRYK STA­
WICKI.

Posiedzenie komisji stało się
prawdziwym sukcesem obu
autorów projektu. Autorytety
krakowskiej architektury, wy­
bitni specjaliści oceniający
projekt wydali o nim opinię
bardzo pochlebną. „Piękna ar­
chitektura, świetna konstruk
cja“, „pełen wdzięku projekt",
„obiekt na wskroś nowoczes­
ny", „całość niezwykłe ujmu­
jąca" — oto fragmenty wy­
powiedzi dyskutantów, którzy
Stanowili przecież bardzo su­
rowy i wymagający areopag.

My możemy tylko dodać ze

swej strony, że takiej szkoły
rzeczywiście jeszcze dotychczas
nie ma nie tylko w Krako­
wie, ale zapewne i w całym
kraju.

Budynek szkolny o dwu
kondygnacjach ma kształt li­
tery U otwartej od strony ul.
Wróblewskiego. Południowe
ramię to człon klasowy (klasy
zajmują obie kondygnacje),
podstawa U (od wschodu) —

mieści człon administracyjny,
świetlicę, bibliotekę i czytel­
nię, ramię północne — sale
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braków, sobsta 14, niedziela 15 litego 1359

specjalne i jadalnię z kuch­
nią.

Dyskutanci podkreślali
piękno dziedzińca, jak gdyby
atrium, który będzie płaszczy­
zną zieleni otoczoną szkolnymi
murami.

Szkoła ma 18 sal lekcyjnych
i przeznaczona jest dla 120
dz.eci na jedną zmianę. Oprócz
klas liczne pracownie i gabi­
nety specjalne zapewnią moż­
liwie najdogodniejsze warun­
ki nauki: sale fizyki, chemii,
biologii, gabinety fizyki i che­
mii, gabinet pomocy nauko­
wych, gabinet hodowli, sala
zajęć praktycznych. Szkoła bę­
dzie miała piękną świetlicę
przystosowaną do widowisk
scenicznych łub wyświetlania
filmów, bibliotekę, gabinet le­
karski, dentystyczny, jadalnię
i kuchnię. Wielka sala gim­
nastyczna mieścić się będzie
na zachodnim końcu członu
klasowego szkoły.

0,281

Zupełną nowością niespo­
tykaną dotychczas w Polsce
jest potraktowanie każdej kla­
sy jako w pewnym stopniu
samodzielnego gospodarstwa, z

własną szatnią i własnymi u-

rządzeniami sanitarnymi. Wy­
posażenie szkoły dorówna no­
woczesnością formie budynku
— m. in. zwracają uwagę
dźwiękochłonne zmywalne
podłogi.

Przyłączając się do głosów
fachowców składamy autorom

projektu serdeczne gratulacje
i podziękowania w imieniu
przy—’reh uczniów szkoły?

JACEK ADOLF

*

Na zdjęciach, od góry — strona

południowa szkoły; widok „z lotu

ptaka”; autorzy projektu: inż. Z

Gądek (cd lewej) i Inż. II. Sta­
wicki.

Fot. J. Lewicki

Odkopano szczątki
starorzymskiej willi

której właścicielem

Podczas prac wykopali­
skowych w pobliżu starego
szpitala Sw. Ducha w Rzy­
mie znaleziono w tych
dniach szczątki starorzym­
skiej willi. Zdaniem arche­
ologów willa ta była wła­
sność ą Nerona. W ruinach
domu znaleziono świetnie
zachowane piękne mozaiki.

ystieszte^iiwienie
siatki przemytniczej

dysponującej własną flotą
Policja 4 państw
aresztuje 37 osób

handlarzy narkotykami
i papierosami

RZYM.

VI'leska celna policja zlikwi-
’ ’ dowala w ostatnich dniach

prawie całkowicie jedną z naj­
większych i najlepiej zorgani­
zowanych szajek przemytni­
czych w Europie.

Trwająca od wielu miesięcy
akcja, w której brała również
udział policja francuska, hisz­
pańska, brytyjska i amerykań­
ska, a, także Interpcl, zakoń­
czyła się w piątek aresztowa­
niem 37 członków bandy, w

tym 13 nie Włochów.
Centrala organizacji, na któ­

rej czele stał FrancUz Pascal
Molinelli, właściciel licznych
barów, hoteli i firm handlo­
wych, znajdowała się w Tan-
gerze. Banda zajmowała się
giównie przemytem papiero­
sów i narkotyków. Rozporzą­
dzała .cna 4 statkami,' które
przewoziły za każdym razem

1000 do 1200 skrzyń papiero­
sów z Tangeru do Włoch.

W akcji likwidacyjnej wzię­
ły udział dziesiątki przybrze­
żnych statków patrolowych i

Dliśfano

przywieziono do Krakowa

skarby kultury narodowej
W poniedziałek na Wawelu

wielki koncert Małcużyńskiego
Dziś w godzinach porannych,

pociągiem z Warszawy
przybył do Krakowa transport
rewindykowanych z Kanady,
skarbów kultury polskiej.

Po blisko 20 latach, złożono
je w komnatach na Wawelu,
w miejscu przeznaczonym . im
przez historię.

Natychmiast po przejęciu
skarbów przez personel Wa­
welu, rozpoczęły się przygoto­
wania do urządzenia ich ek­
spozycji.

W ciągu najbliższych dni.
bezcenne pamiątki naą^du pol­
skiego zostaną umieszczone w

specjalnych gablotach. Wysta­
wa, na której otwarcie z nie-

17 bm.

trójstronna konferencja
w sprawie Cypru
A gencja Reutera powołując
‘*s ę na koła poinformowane

podaje, że ministrowie spraw
zagranicznych W. Brytanii.
Grecji i Turcji postanowili
zwołać na wtorek do Londynu
konferencje trzech państw w

sprawie Cypru.

helikopterów. Wezwane rów­
nież na pomoc samoloty lotnic­
twa wojskowego.

W wyniku akcji władze cel­
ne skonfiskowały należący do
szajki statek handlowy, 8 ku­
trów rybackich, z ładunkiem
30 ten papierosów.

Duży statek będący własno­
ścią przemytników zatonął w

czasie sztormu w pobliżu wy­
brzeży Sycylii.

IV sprawie Kocha

2©®
dla biegłego
z zakresu prawa

niemieckiego
|~A ziś w procesie Ericha Ko-

cha, po raz ósmy stanie
przed sądem biegły z zakresu
prawa niemieckiego prof. K.
M. Pospieszalski. Będzie on w

dalszym ciągu odpowiadał na

pytania obrońców, którzy poza
złożeniem prawie 40 pytań na

piśmie,. Zadali mu już ok. 10Ó
dalszych pytań.

Jak dowiadujemy się z deb­
rze poinformowanych źródeł,
łącznie pytań tych ma być po­
nad 200.

W poniedziałek i wtorek
przyszłego tygodnia zadawać
będzie pytania prof. Pospie­
szalskiemu oskarżony. Kcch.

cierpliwością oczekują tysiące
krakowian, udostępniona zo­
stanie publiczności w dniach
od 17 do 22 lutego br.

16 bm. na Wawelu odbędzie
się koncert znakomitego piani­
sty Witolda Małcużyńskiegb.

—®- ----

Czy dojdzie
do konfliktu

zbrojnego -

pomiędzy Japonią
a Koreą południową

NOWY JORK.
Q tany Zjednoczone oświad-

czyły, iż w wypadku gdyby
Korea południowa użyła, broni
amerykańskiej przeciwko Ja­
ponii, rząd USA muskałby pod­
jąć w. tej sprawie „zdecydowa­
ną akcję".

Rzecznik departamentu sta­
nu wyraził jednak nadzieję, iż
nie dojdzie do konfliktu zbroj­
nego między Koreą południo­
wą -a Japonią.

Jak wiadomo, wczoraj rząd
lisynmanowski .podał do wia­
domości, iż siły lądowe, mor­
skie i lotnicze znajdują się w

pełnej gotowości do podjęcia
kroków przeciwko Japonii z

chwilą, gdy ta — zgodnie z o-

gioszonym w tej sprawie ko­
munikatem — udzieliłaby po­
mocy obywatelem koreańskim,
którzy dotychczas zamieszki­
wali w Japonii, a obecnie wy­
razili chęć przesiedlenia się do
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej.

Rząd japoński pragnąc uni­
knąć zbrojnego kcnfliKtu z

kliką Li Syn-mana zwróci się
do Międzynarodowego .Czerwo­
nego Krzyża z prośbą o dostar­
czenie statków dn przewiezie­
nia obywateli koreańskich z

Japonii do Korei północnej.

X lat

.„Gazety Krakowskiej11
F) ziesięć lat w życiu każ-

dego z nas to potężny
kawał czasu — w dziejach
miasta tylko krótka chwi­
la. W okresie dziesięciole­
cia, które upłynęło od
chwili narodzin „Gazety
Krakowskiej" pismo to sta­
ło się wypróbowanym, co­
dziennym towarzyszem ty­
sięcznych rzesz czytelni­
ków i równocześnie zapi­
sało bogaty rozdział w kro­
nikach Krakowa.

Nikt inny lepiej niż ko­
ledzy z innych redakcji nie
zdaje sobie sprawy, ile rze­
telnego trudu włożył zespół
„Gazety" w każdy z tysięcy
numerów swego dziennika,
nikt inny nie oceni lepiej
niezaprzeczalnych sukce­
sów osiągniętych przez
„Gazetę Krakowską", która
w ciągu swego pierwszego
dziesięciolecia była jednym
z najpoważniejszych i naj­
lepiej redagowanych woje­
wódzkich organów partyj­
nych w kraju. Oczywiście
ostatnie słowo należy do
Czytelników, dla których
wszyscy pracujemy — i
Wśród nich właśnie „Gaze­
ta" potrafiła zdobyć autory­
tet, sympatię i zaufanie.

Cała redakcja „Echa Kra­
kowa" w pełni doceniając
osiągnięcia kolegów, życzy
„Gazecie" kolejnych dzie­
sięciu a potem wiele razy
po sto lat równie owocnej
pracy. Życzymy Wam ty­
sięcy nowych czytelników
i tysięcy nowych egzem­
plarzy nakładów, życzymy
Wam nowych błyskotliwych
pomysłów* doskonałych ar­
tykułów i reportaży, wyso­
kich wierszówek, a także
przychylności chochlika
drukarskiego!
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W kluczowych zakładach przemysłowych
ziemi krakowskiej

trwają wybory Wegatow
M a konferencjach sprawo- I Znana z rewolucyjnych tra-
■' zdawczo-wyborczych PZPR dycji załoga Fabryki Lokomo-

w (kluczowych zakładach prze-|tyw im. Feliksa Dzierżyńskle-
mysłowych ziemi krakow­
skiej mandaty delegatów na

III Zjazd Partii otrzymało
już 12 delegatów.

J. F. Dulles

operacgę
WASZYNGTON

7 arząd szpitala Walter Reed
4- w Waszyngtonie podał do

wiadomości, że operacja, któ­
rej poddał się Dulles
powiodła się i że stan
sekretarza stanu jest
nie z? dowalający”,--©--
R przyszłym

sztucznym satelicie
amerykańskim
mają lataC
czarne myszki
1/ orespondent „New York Ti-

mes" podaje z ośrodka ba­
dawczego bazy lotniczej w

Texasie, iż pierwszymi pa­
sażerkami przyszłego amery­
kańskiego sztucznego satelity
Ziemi będą najprawdopodob­
niej cztery czarne myszki.

Do grzbietów myszek uczeni
amerykańscy zamierzają przy­
wiązać coś w rodzaju maleń­
kich plecaków z aparaturą re­
jestrującą i przekazującą tętno
serca doświadczalnych zwie­
rzątek na stosunkowo silne
nadajniki radiowe, a za ich po­
średnictwem — na Zfemię.o

‘ ■
Jak ppdaje „New York Ti­

mes" wystrzelenie amerykań­
skiego sputnika z rhyszami na

pokładzie może nastąpić w nie­
długim czasie.--©--

13 bm.
zdrowia
„zupel-

go w Chrzanowie wybrała de­
legatem na III Zjazd Partii
54-letniego ślusarza narzędzio­
wego — Stanisława Noska.

W okresie międzywojennym
znany on był z aktywnej dzia­
łalności w szeregach KPP

„Czerwonym Fabloku" i za to
został zwolniony przed wojną
z fabryki. Obecnie jest m. in.
członkiem KW PZPR, prezy­
dium WRN w Krakowie oraz

zasiada w Zakładowym Komi­
tecie partii.

Najblj^sze zadania załogi
„Fabloku" omówiono wnikli­
wie w czasie zakładowej kon­
ferencji sprawozdawczo-wy­
borczej PZPR. Najważniejsze
z nich — to uruchomienie se­
ryjnej produkcji lokomotyw
spalinowych.

Członkowie organizacji par­
tyjnej w Zakładach Mecha­
nicznych w Tarnowie mandat
delegata na III Zjazd Partii
powierzyli Janowi Swmanowi.

Jest on I sekretarzem KZ

partii. W poprzednich latach
był znanym działaczem partyj­
nym w Skawinie pod Krako­
wem.

W Zakładach Naprawczych
Taboru Kolejowego w Nowym
Sączu delegatem wybrany zo­
stał Jan Sus, pełniący od 1953
r. funkcje ł sekretarza Komi­
tetu PZPR w tych zakładach.

, —_e—

»Zuta rodzinka «

orkie-
Odpo-
chcia-

Prezydium CRZZ

zmian plac i norm
w przemyśle maszynowym

Specjalna komisja
fi© spraw aktywizacji

Nowosądecczyzny

który kosztuje
życie
Późnym, wieczorem w ied"

nym z barów'w Mexico —

City jeden ze stałych bywal­
ców, wychylając któryś już
tam z kolei kieliszek, nieopa­
trznie wzniósł toast pod adre­
sem Guatemali. Nie zdążył

jednak podnieść kieliszka do
ust — przygodny sąsiad bły­
skawicznie wyjął rewolwer i
nie chybił... Morderstwo na

poczekaniu — o patriotycznym
zabarwieniu — oto aktualny
obrazek z Meksyku. Niena­
wiść do sąsiedniej Guatemali
rośnie tam z dnia na dzień.
Dlatego, że mała Guatemala
ośmieliła się ostatnio oskar­
żyć Meksyk w ONZ, iż polu­
je na jej wodach terytorial­
nych! Zatrzymała nawet kil­
ka statków rybackich, wywią­
zała się bójka, trzech rybaków
meksykańskich zginęło, 14 zo­
stało rannych. Oba państwa
zerwały stosunki dyplomaty­
czne. (db)

corffiz większa

Bobry wędrują
przez „zieloną granicę"
7 ubry, bobry i łosie — to

przedstawiciele zwierzę­
cych „rodów" znajdujących się1
pod ścisłą ochroną. Stała nad
nimi opieka, nad którą czuwa

Państwowa Rada Ochrony
Przyrody zaczyna przynosić
pomyślne rezultaty.

Niedawna epidemia, której
ofiarą padło wiele żubrów W
Polsce, została zażegnana.

Obecnie, w ścisłych rezer­
watach i na wolności źyje 119
żubrów. W liczbie tej, znajdu­
je się 26 małych żubrząt, któ­
re przyszły na świat w ostat­
nich tygodniach. Najliczniej
żyją one w puszczach — Bia­
łowieskiej i Niepolomickiej.

2ubry wysłaliśmy już m.

in. do Rumunii, Anglii, Związ­
ku Radzieckiego.

W lasach olsztyńskich, gdań­
skich i białostockich zadomo­
wiły się również bobry. W
woj. olsztyńskim żyje ich po­
nad 70, a ponad 100 w Pusz­
czy Białowieskiej. Ostatnio,
zanotowano tu nieprzewidzia­
ne zwiększenie się bobrzej ro­
dziny o 12 sztuk. Według przy­
puszczeń, bobry te po nielegal­
nym przekroczeniu „zielone4
granicy" przybyły do nas z

ZSRR. Wzrasta również ilość
łosi których mamy 165.

2 sali kattcertowei

wypadków
12-letni Edward Bojda, zam.

przy ul. Kotsisa 29, w czasie śliz­
gania się na łyżwach przewrócił
się, doznając potłuczeń głowy I

wstrząsu mózgu.*

W piwnicy domu przy ul. Da­
szyńskiego 15a powstał pożar spo­
wodowany nieostrożnością lokato­
rów. Ponieważ tego rodzaju wy­
padki zdarzają się ostatnio bar­
dzo często, zwracamy uwagę mie­
szkańców na konieczność Zacho­
wania wszelkich środków ostroż­
ności, niepozostawiania w piwni­
cach niedopałków papierosów,
palących się świec itp., gdyż
grozi to poważnvrń niebezpieczeń­
stwem. (h$)

„Pasja wg
Wielki Jan Sebastian Bach w wiel­

kich sią wypowiada! formach

muzycznej architektury... Gigant, mo­
nument, ogrom — takie słowa cisną
się na usta, gdy słucha się jego po­
tężnej Mszy h-moll, oratorium „Mag-
nificat”, „Pasji wg św. Mateusza",
„Pasji wg św. Jana”. Wykonywanie
dzieł tych trwa od dwóch do trzech

godzin, realizacja mobilizuje istną
machinę wykonawczą: chóry, orkiestrą,
organy, sollsfów-śpiewaków, solistów

instrumentalnych. Wysłuchanie którego­
kolwiek z tych kolosów muzycznych
chociażby raz w życiu utrwala się w

pamięci na zawsze, pozostawia wra­
żenia niezapomniane...

W Krakowie sprzyjające okoliczno­
ści pozwalały nam w minionym

dziesięcioleciu kilkakrotnie spotykać
się na sali koncertowej z Wielkimi mo­
numentami muzyki Bacha; dopełnie­
niem tej kolekcji gwiazd pierwszej
wielkości z ogromnej spuścizny mis­
trza z Lipska stać się miało oratorium

„Pasja wg św. Jana'".

W STOLICY AUSTRII poda­
no oficjalnie do wiadomości,
iż prezydent Schaerf odwiedzi

Związek Radziecki w dniach od
13 do 22 maja br. Prezydent za­
proszony został przez rząd
ZSRR.

PRASA PARYSKA donosi,
że podczas podróży premiera
Debre omawiany był problem
zwiększenia efektywów woj­
skowych w Algierii. Generał
Challe miał domagać się posił­
ków w wy.TOkotcś 70 do 80 tys.
żołnierzy.

W 150 ROCZNICĘ urodzin A.
Lincolna i 213 rocznicę urodzin
T. Kościuszki, ambasador PRL
w Waszyngtonie złożył wieńce

pod pomnikiem wielkiego pre­
zydenta St. Zjednoczonych i

pod pomnikiem T. Kościuszki
— Pomnik Naczelnika znajdu­
je się na centralnym placu w

Waszyngtonie.
BRYTYJSKI MINISTER KO­

LONII Lennox-Boyd oznajmił
o utworzeniu federacji księstw
leżących na terytorium protek­
toratu Zachodni Aden. W skład

federacji wchodzi 6 księstw, a

mianowicie: sułtanat Audali,
Dolny Jafi, Fadli, emiraty —

Bejhan i Dala oraz szeikat

Górny Aulami. Federacja bę­
dzie się znajdowała pod całko­
witą kontrolą Anglii.

JAK DONOSI AFP, opierając
się na wiadomościach zamie­
szczonych w dzienniku libań­
skim ,,A1 Sahafa", w Bagda­
dzie powstała centrala partii
komunistycznych krajów arab­
skich.

Kierować ma nią generalny
sekretarz Komunistycznej
Partii Syrii, Khaled Bagdasz,
który ma w najbliższym czasie

przyjechać do stolicy Iraku z

Moskwy, gdzie brał udział w

XXI Zjeździe KPZR.

Jak długo może grać
stra dęta na mrozie?
wiedź na to pytanie
ta znaleźć jedna z państwo­
wych instytucji badaw­
czych w Kanadzie. Próby
wykazały, że muzyka koń­
czy się z powodu sztyw­
nych palców przy tempera­
turze ok. minus 10 stopni.

W

Zmiany w rządzie

premierem
Kuby

Dotychczasowy premier
rządu kiibańsk

Kadencja
Rady Robotnieaej
Huty im. Lenina

dobiega końca

Dziś odbywa się w Hucie im.
Lenina ostatnie posiedze­

nie Rady Robotniczej obecnej
kadencji. W programie — spra­
wozdanie z dwuletniej działal­
ności Rady craz uchwalenie
wytycznych dla pracy przy­
szłej Rady. Wybory nowej Ra­
dy Robotniczej rozpoczmą się w

poszczególnych zakładach i wy­
działach kombinatu w dniu 19
bm. Pierwsze posiedzenie n.o-

wowybranej Rady wyznaczone
zestało na dzień 4 marca, (wb)

[A otychczasowy premier no-

wego rządu kubańskiego
Jose Miro Cardona złożył
wczoraj na ręce prezydenta
Urrutii rezygnację z zajmowa­
nego stanowiska. Prezydent
przyjął dymisję Cardony oraz

jego gabinetu. Cardona, który
z zawodu jest adwokatem —

jak oświadczył — ma zamiar
poświęcić się pracy prawni­
czej.

Wczoraj prezydent mianował
premierem przywódcę powsta­
nia — Fidela Castro. ■

Jak pedkreślają obserwato­
rzy, objęcie stanowiska pre­
miera może .stać,slę;dla ,F. ,Cą-
sfcrp pierwszym krokiem
drodze do prezydentury.

'—e—

W Tatrach

raj dla aaiatoriw

shnecznych kąpda
\V/ Tatrach od dłuższego cza-
’Y su utrzymuje się piękna

pogoda. Gruba warstwa śnie­
gu pokryła zbocza górskie i
doliny. Narciarze — w swoim
żywiole. Ną, Gubałówce, na

tarasach domów wypoczynko­
wych i obok schronisk tatrzań­
skich, leżakują codziennie set­
ki amatorów zimewej
nizny.

Dużym powodzeniem
się kuligi — najwięcej
ich w stronę Morskiego Oka.
Jazda saniami góralskimi, dro­
ga od Łysej Polany aż do Mor­
skiego Oka w Tatrach należy
dc najciekawszych atrakcji.

Jeszcze tydzień temu trasa
ta świeciła pustką. W obawie
przed lawinami wstrzymano
tam nawet na kilka dni komu­
nikację autobusową.

bm. obradowało w War­
szawie Prezydium CRZZ.

Omówiono pierwsze wyniki
reformy plac w budownictwie.
Prezydium wysłuchało także
sprawozdań z pobytu delega­
cji związkowych w CSR, NRD
i. ZSRR, które złożyli sekreta­
rze CRZZ — W. Kos, W. Tu-
lodziecki oraz Z. Wolski.

W czasie obrad, wicemini­
ster przemysłu ciężkiego —'.A.
Czechowicz poinformował pre­
zydium o wstępnym projekcie
zmian płac i norm w przemy­
śle maszynowym.

*

NOWY SĄCZ
C ekretarza CRZZ W. Tulo-

dzieckiego odwiedziła dele­
gacja aktywu społeczno-gospo­
darczego pow. Nowy Sącz, po­
słowie na Sejm Ziemi Nowosą­
deckiej oraz przewodniczący
prezydium WRN w Krakowie
pos. J. Nagórzański.

Wizyta dotyczyła problemów
aktywizacji miejscowości uz­
drowiskowych —■Muszyny i
Piwnicznej i zmierzała do te­
go, aby CRZZ i związki bran­
żowe zainteresowały się duży­
mi możliwościami lokalizo­
wania w tych miejscowościach
nowych sanatoriów, obiektów
wczasowych, sportowych i aby
wykorzystały istniejące tam a

nieczynne obiekty tego typu.

®—

H. Macmillan

na

opale-

cieszą
mknie

św. Jana"
Dziwnymi niićo drogami docierała

na naszą eslradą ,,Pasja" ła... Naj­
pierw Filiiarmonia Krakowska ogłosiła
w swych prospektach, iź będzie io I

wykonanie ,,Pasji wg św. Jana" w o-

góle w Polsce. Niezachwiana pewność
stwierdzenia tego została jednak po­
dana w wąłpliwość, ponieważ podnio­
sły się głosy, iż „Pasja’’ ta wykony­
wana już była w swoim czasie w War­
szawskiej Filharmonii z chórami Warsz.
Tow. Muzycznego... Osobiście nie by­
łem w możności twierdzenia lego
sprawdzić — ale snąć głosy te dotar­
ły skutecznie do kierownictwa naszej
Filharmonii, skoro w następnych już
prospektach zapowiedziano — nieco

skromniej — iż będzie to „I wykona­
nie w Krakowie”. Zgoda! To znacznie

bardziej prawdopodobne! Ale zostaw­
my kwestie historyczne — a przej­
dźmy do artystycznych, bo I tu dziw­
ne się działy rzeczy... Tym razem — z

solistami. Afisze i programy począt­
kowo zapowiedziały w kwintecie coli-
stów udział dwóch barytonów: Win-

postać i głos ma

cel i sens, gcUie
Jezus, a raz jako

w duecie dialoguje

ce.nago Głodka i A. Szybowskiego. W

ostatniej edycji zapowiedzi ukazaio się
nazwisko „importowanego" do Kra-
kowa na koncert ten — zamiast W.
Głodka — nazwiska Eug. Banaszczy-
ka... A w najostatniejszej wersji u-

kazał się na estradzie tylko... Adani

Szybowski! I to w podwójnej roii: ja­
ko Chrystus i Piłat równocześnie! Jak
dalece humorystycznie wypadło to w

oratorium, gdzie — podobnie jak w

operze — każda

swój dramatyczny
śpiewak raz jako
Piłat sam z sobą
— nie potrzeba chyba komentować...

Fama głosi zresztą, że Szybowski
(podziwiam jego muzykalność') uczył
się swej drugiej partii w no:y przed
koncertem, a na próbie generalnej je­
go partie śpiewać jeszcze musiał... dy­
rygent, Ljubomir Romansky z NRF.

Wszystko to razem mocno niepokojąco
świadczy o metodzie pracy artystycz­
nej, z jaką zabrała się nasza Fishar­
monia do „Pasji wg św. Jana" — i
niemało zadziwić musiało naszego nie­
mieckiego gośeia-kapelmlstrza, na któ­
rego — w końcowym efekcie spad!
obowiązek prowadzenia koncertu i

ponoszenia zań artystycznej odpowie-
dziainości...

chry na grypę
LONDYN'-

R) rernier brytyjski Macmillan
r uległ epidemii grypy, która
panuje obecnie w W. Bryta­
nii.

Przypuszcza się, że wyzdro­
wieje on do 21 lutego, to zna­
czy do daty wyjazdu do Mo­
skwy.

Sekretarz CRZZ W. Tuło-
dziecki przyrzekł, że CRZZ z

uwagą zajmie się tym proble­
mem, oraz że w najbliższym
czasie uda się na teren Nowo­
sądecczyzny komisja, złożona
z przedstawicieli CRZZ, nie­
których związków branżo­
wych i WRN z Krakowa, dla
przeprowadzenia wizji lokal­
nej i opracowania odpowied­
nich wniosków.

-- 9--
Brak kandydatów
na stanowisko

prezydenta NRF

W związku z kończącą się
we wrześniu bieżącego re­

ku kadencją dotychczasowego
prezydenta Republiki Federal­
nej prof. dr T. Heussa. czoło­
wi przedstawiciele życia poli­
tycznego w Niemczech zachod­
nich wałcza o... skreślenie ich
z listy kandydatów

Nie zgodzili się na postawie­
nie swejej kandydatury: prze­
wodniczący Bundestagu dr
Gerstenmaier oraz ministrowie
— gospodarki Erhard j finan­
sów Etzel. Negatywnie odniósł
się początkowo do wysunię­
tych propozycji przedstawiciel
SPD prof. Carlc Schmicl.

W Bonn uważa sie. że od­
mowa kandydowania na sta­
nowisko prezydenta Republiki
wiąże się z oczekiwanym opró­
żnieniem stanowiska kanclerza
— po dr Adenauerze..

>3 Sam kanclerz- Adenauer ’

sprzećiWił śie rSwfiież wysil-
nięciu jego kandydatury na sta­
nowisko prezydenta Republi­
ki, uznawszy takie usiłowania
za dążenie do usunięcia jego o-

soby w cień. Najrealniejsza w

tej chwili jest kandydatura dra
Heinricha Krone. przedstawi­
ciela CDU.

A dzieło samo — choć w tak nie-

najszczęśliwszych okolicznościach
odtwarzane — przemawia mocno do

słuchaczy... Muzyka wzaiszeń... Wyko­
nawcy dali ze siebie dużo wysiłku —

ale nie wszystko tym razem impono­
wało. Chór nasz, nieprzyzwyczajony
do śpiewania tak rozległych tekstów
w jęz. niemieckim, wokalnie wypad!
słabiej, niż zwykle, choć przygotowa­
ny był dobrze. L . Romansky pewną
ręką dyrygencką mocno trzymał ca­
łość i chwiojace się chwilami, nie­
zbyt jeszcze dotarte muzycznie frag­
menty; w sposobie jego prowadzenia
widać było doświadczenie w piać/ z

chórami i orkiestrą. O jedno tylko
mam do dyrygenta lekki żal: ó pew­
ną monotonią interpretacyjną... Przy­
puszczam, że wynikało to z niecałko­
witego jeszcze wszechstronnego „do­
pięcia” wykonawczego, gdzie z ko­
nieczności bardziej trzeba myśleć o

technice, niż o wyrazie artystycznym.
Dzisiejszy koncert będzie tu z pewno­
ścią lepszy... Mocnym jego punktem
pozcslaną zapewne, tak jak weżeraj,
soliści: S. Woytowicz, K. Szczepańska,
K. Pustelak, A. Szybowski, których
pięknych głosów słuchało się z praw­
dziwa satysfakcją...

JERZY PASJYŃSKI

Jakuckie diamenty... Powę­
drują do moskiewskiej szlifier-

ni, a stamtąd, kto wie, czy nie
na światowy rynek... Pierwsze

odkrycia w 1354 roku pociągnę­
ły za sobą dalsze poszukiwa­
nia, które dały znacznie lepsze
rezultaty niż przypuszczano. W

ciągu czterech lat w ZSRR za­
spokojono wewnętrzne zapo­
trzebowanie i zainteresowane

państwa liczą się poważnie z

tym, że w najbliższym czasie

Związek Radziecki stanie się
eksporterem tych cennych ka­
mieni. W 1957 roku jeden tylko
okręg w rejonie Leny dostar­
czył trzykrotnie więcej dia­
mentów niż przewidziano w

planach, (db)

00020202010201000100020000300302000210000200020053
NOWY JORK.
© Potężna eksplozja zni­

szczyła dziś w nocy 5-piętro-
wy magazyn materiałów elek­
trotechnicznych i telewizyj­
nych w centrum Buenos Ai­
res.

Według pobieżnych obliczeń,
straty wynoszą ponad 2 milio­
ny dolarów.
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W kraju

kwitnącej

wiśni
i starych

tradycji

kraju

Paris-
godną

0 Japonii wiemy niewiele:
gejsze, riksze, „Madama
Butterfly", bardziej współ­

cześnie to Hiroszima, trzęsie­
nia ziemi, „kraj kwitnącej wi­
śni" i ostatnio projektowany
ślub następcy tronu z dziew­
czyną o wcale nie arystokra­
tycznym pochodzeniu. Wiado-
in .ści o tym dziwnym
dochodzą do nas skąpo.

Francuski tygodnik
M tch podjął wielce
pochwały akcję zaznajomie­

nia swych czytelników z kra­
jami nie znanymi. W cyklu
„Twarzą w twarz” ukazały się
dwie obszerne publikacje na

temat Japonii. Opierając się
na tych źródłach postaramy
się zapoznać naszych Czytel­
ników z życiem przeciętnego
Japończyka naszych czasów.

Bohaterami naszych opowie­
ści będą państwo Itomi, ro­
dzina mieszkająca w Tokio.

NIEZWYKŁY POCZĄTEK
| ZWYKŁEGO ŻYCIA

Państwa Itomi pobrali się
w sposób wielce 'nieszablo­
nowy, żeby nie powiedzieć
wprost skandaliczny dla Ja­
pończyków. Jeszcze dziś 80

proc, małżeństw japońskich
zawieranych jest tradycjonal­
nie, a więc za pośrednictwem
„nakodo”, tutejszej swatki.
Nakodo urządza specjalne
przyjęcie zwane „miai”, na

którym „przypadkowo” spoty­
kają się rodziny przyszłych
małżonków. Nie zapomina się
także o bezpośrednio zainte­
resowanych. Nikt oczywiście
nie myśli pytać ich o zdanie.
W czasie całego przyjęcia sie­
dzą cicho, gdyż spokój, opa­
nowanie i posłuszeństwo ro­
dzicom, oto sposób w jaki mo­
żna „przeciwnikom” zaimpo­
nować.

Gdy obecna żona pana Itomi
doszła już do odpowiedniego
wieku, jej rodzice, bogaci rol­
nicy z okolic Dżifu, porozu­
mieli się ze swatką. Pierw­
szy kandydat przypadł ro­
dzinie do gustu, ale jako że
miał gruźlicę, został „wyeli­
minowany”. Z następnym,
młodym farmaceutą z Tokio
umowa została szybko zawar­
ta. Dziewczyny nikt nie pytał
o zdanie. Koleżanki zazdrości­
ły jej, gdyż narzeczony był
młody, wykształcony i miesz­
kał w stolicy.

Na kilka tygodni przed u-""
staloną datą ślubu, przyszła 1
panna młoda pojechała do J
swej zamężnej siostry, do To- J

kio, by uczestniczyć w przed- i
ślubnych zakupach. W jednej j
z kawiarń poznała pana Ito- *

fm. naówczas studenta poli- J
techniki. Siostra nieopatrznie i

zaprosiła ihłodego człowieka, i
a już po tygodniu... wbrew J
wszelakim zwyczajom, krew- J
ki student porwał cudzą na-i
rzeczoną i oboje skryli się w a

jednym z wielu tysięcy tokij- i
skich hotelików. Po długich i
poszukiwaniach policji udało i
się znaleźć piękną dziewczy-^
nę, o pięknym imieniu Reguła i
Piękności. Nieoficjalną panią J
Itomi odstawiono do domu
rodzicielskiego, ale skandalu j
nie dało się zatuszować, tym J
bardziej, że już po tygodniu J
Reguła Piękności, mimo ści-
słego, rodzicielskiego nadzoru, a

zdołała uciec i wrócić do u- >

kochanego. Oficjalny narze- ś

Taki oto jest dom państwa Itomi. Wyglądem zewnętrznym nie

różni się wiele od kilku milionów podobnych domków, które

stoją w olbrzymim Tokio. Dzięki właśnie takim, horyzontalnie

przestrzenia]ącym się domkom jednorodzinnym, stolica Japonii
muje olbrzymią przestrzeń. Tokio podzielone jest na 3 strefy',
9 olbrzymich przedmieść i mieści się na siedmiu wyspach.

czony już dawno zwrócił za­
ręczynowy pierścionek — nie
było innego wyjścia. Rodzice
nałykawszy się sporo wsty­
du, musieli młodym pozwolić
na małżeństwo.

MIESZKAŃ STALE BRAK

Jakkolwiek początek wspól­
nego życia państwa Itomi da­
leko odbiegł od szablonu prze­
ciętnej rodziny japońskiej,
niemniej dalsze losy tej ro­
dziny są bardzo „typowe”. Po
wojennych perypetiach pana
Itomi, walczącego pod sztan­
darami wielkiego i boskiego
Mikada, cała rodzina, zainsta­
lowała się w stolicy. Tokio
było bardzo zniszczone. Pan
Itomi, który w młodości otarł
się o politechnikę, ale jej nie
ukończył, założył małe, liczą­
ce kilka osób przedsiębior­
stwo budowlane. Kokosów się
na tym nie dorobił, lecz pra­
cę ma zawsze zapewnioną.

Japonia w roku 1900 liczy­
ła 43 miliony mieszkańców.
Dziś ma ich przeszło 90 mi­
lionów. Te cyfry mówią same

za siebie. Po wojnie w wy-
wyniku zniszczeń Japonii bra­
kowało 3.800 tys. mieszkań.
Choć do dziś dnia zbudowa­
no 4.800 tys. brakuje jeszcze
2 miliony. Przyrost naturalny
tego
nosił
ców.
nich
nego
w tej dziedzinie.

kraju do roku 1957 wy­
rocznie milion mieszkań-
Dopiero w dwóch ostat-
latach zanotowano pew-
rodzaju zahamowania

ŻYCIE NA PODŁODZE

Q bok pasji fotografowania
— co zresztą leży w jego

obowiązkach zawodowych —

nasz fotoreporter posiada je­
szcze inną wielką namiętność...
samochody. Nic więc dziw­
nego, że w swych wędrówkach
po mieście nie pominie żad­
nej nadarzającej się okazji
„zamknięcia w obiektywie”
swego aparatu co ciekawszych
i niecodziennych modeli sa­
mochodów.

Ostatnim „ustrzelonym” z

tej serii wozów był podobny do
rekina supernowoczesny czar­
ny Citroen. I tutaj spotkała
reportera miła niespodzianka.
Właścicielem samochodu oka­
zał się konsul francuski w

Krakowie p. Van Ghele. Za­
prosił on fotoreportera „Echa
Krakowa” wraz z osobą to­
warzyszącą na maleńką prze­
jażdżkę celem wszechstronnej
próby swej nowej maszyny.

Przejażdżka była wspaniała.

Rodzina państwa Itomi
składa się z 6-ciu osób: pan
domu, jego żona pani Reguła f
Piękności oraz czworo dzieci, J
wszystkie na nieszczęście r

dziewczynki o pięknych imio-J
nach: ."Myślę o Tobie (Shino- J
bu), Wieczność (Eiko), Radość J
(Kiko) i Trzy Tysiące Pokoleń?
(Michio). Wszyscy mieszkają?
w domu własnoręcznie zbu~\
dowanym przez pana Itomi. J
Architektura japońska, na- J
wet z naleciałościami zachód-J
nimi, nie jest zbyt skompli-J
kowana. Niebezpieczeństwo ?

trzęsienia ziemi zdecydowało i
o charakterze budownictwa, i
Mieszkalne domy japońskie są i
lekkie. Zazwyczaj zbudowane >

roz-

zaj-
ma

I z bambusu, o rozsuwanych ścia­
nach z papieru. W razie po­
żaru dom taki płonie jak za­
pałka, ale w wypadku trzę­
sienia ziemi pod ruinami swy­
mi nie grzebie mieszkańców.

Całość życia domowego Ja­
pończyków skupia się na... po­
dłodze. W mieszkaniu
jest wspaniale tkanych
kolorowo wyszywanych
szek. Stoliki są niskie,
i przenośne. Pani domu, Re­
guła Piękności, prasuje żelaz­
kiem elektrycznym, ale w po­
zycji klęczącej, czynność tę
spełniając na podłodze. 85
proc, rodzin tokijskich ma e-

lektryczne pralki, ilość telewi­
zorów wzrasta

dwójnasób, ale
amerykańskich
dy z członków
stwa Itomi zjada miesięcznie
15 kg ryżu- W japońskich do­
mach towarowych roi się od
europejskich „szał-sukien”, ale
przeszło 50 proc. Japonek cho­
dzi w tradycyjnych kimo­
nach. W ogóle kobiety są nie­
zdobytą twierdzą japońskiego
konserwatyzmu. <

kobiety japońskiej
sunku do. mężczyzn
nych szczegółach z

siejszej Japonii —

następnym razem.

pełno
mat i
podu-
lekkie

rokrocznie w

mimo zalewu
konserw, każ-
rodziny pań-

O sytuacji
i jej sto-

iorazoin-
życia dzi-
napiszemy

Na spacerze...

Opr. B. KUDREWICZ

Z problemów Rady Naro&ewej w m. Krakat&ft?

Dorobiliśmy się
dobrych komisji

W7 ydaje się, iż Kraków do-
robił się nareszcie su­

miennych i odpowiedzialnych
komisji Rady Narodowej. Ich
pełny udział w pracach Rady
jest niejako decydujący dla
jakości wszelkich poczynań.
Żadna decyzja ogólnomiejska
nie jest rozważana ńa prezy­
dium bez poznania stanowiska
właściwej komisji. A trzeba
powiedzieć, że stanowisko to
nie rodzi się łatwo, nie wy­
pływa z natchnienia czy hu­
moru, lecz musi być wyni­
kiem żmudnych badań po­
trzeb i możliwości ich zaspo­
kojenia. Każda komisja, a jest
ich 10, powinna na wylot znać
problematykę wydziału, z któ­
rym współpracuje, wiedzieć co

dzieje się w terenie, wyszuki­
wać i przedstawiać najbar­
dziej celowe jej zdaniem po­
sunięcia w całokształcie miej­
skiej gospodarki.

Skąd wzięły się komisje, a

właściwie ludzie w ich skład
wchodzący? Na pierwszym —

po wyborach — posiedzeniu
Rady (a mija od tej chwili
dopiero rok) powołano tylko
przewodniczących poszczegól­
nych komisji, apelując rów­
nocześnie do radnych, aby —

w oparciu o swe zaintereso­
wania — skupiali sie w ich sze­
regach, oraz przyciągali innych
wartościowych ludzi spoza ra­
dy, fachowców 'i społeczni­
ków do udziału w pracach. W

rpzultame powstało dziesięć
grup liczących po 20 osób,
bardzo pracowitych i repre­
zentujących duży zasób wie­
dzy, które pracując regular­
nie, przygotowują materiały
dla prezydium i Rady.

Gdy zapytywałam, która z

komisji zasługuje na specjal­
ne wyróżnienie — otrzyma­
łam Odpowiedź sekr. J. An-
toniszczaka, że właściwie
wszystkie są bardzo dobre.
Zarówno komisja zdrowia, jak
kultury, gospodarki komunal­
nej, pracy i opieki społecznej,
handlu — doskonale radzą so­
bie ze swymi trudnymi i od­
powiedzialnymi zadaniami i
obciążają wynikami kontroli i

promieniowań,
© Start rakiet — tylko

z pobliża biegunów,
© Sputnik

krążyć
pasami.

KI iedawno zostały ogłoszone
’

wyniki pomiarów wyko­
nanych przez aparaturę nie­
doszłej amerykańskiej rakiety
księżycowej „Pionier III”, któ­
re stanowią nie lada sensację
w dziedzinie badań nad pro­
mieniowaniem kosmicznym.
Znacznie większych rewelacji
należy oczekiwać ód ucżóńyćh
radzieckich, którzy obecnie
odczytują wyniki pomiarów
wykonanych za pomocą apa­
ratury rakiety księżycowej
wystrzelonej w Kosmos, 2
stycznia br. i z pewnością nie­
długo podadzą je do publicz­
nej wiadomości.

Cóż więc przyniosły pomia-
„Pioniena III”?

ZIEMIA „OPASANA”
PROMIENIOWANIEM

Do powierzchni naszej pla­
nety docierają strumienie
cząstek o ogromnych energiach.
Te strumienie — to tzw. pros
mieniowanie kosmiczne. Część
cząstek tego promieniowania,
a mianowicie te o najmniej­
szych energiach, nię mogą
jednak oprzeć się działaniu
pola magnetycznego Ziemi i

zostają przez to pole dosłow­
nie schwytane. Te najmniej
energiczne cząstki nie docie­
rają więc do powierzchni na­
szego globu, lecz zmuszone

są do krążenia nad Ziemią na

znacznych wysokościach jako
zupełnie miniaturowe, natu­
ralne „satelity”. Cząstki te

tworzą rodzaj pasa otaczają­
cego _ Ziemie, głównie nad
równikiem. Jest to po prostu
pierścień naelektryzowanych
cząstek i dlatego nazywamy

zwłaszcza, że w rękach tak ś
doskonałego automobilisty ja- /
kim jest pan Van Ghele ma- #
szyną już nie jedzie ale pły- ż

nie po szosie. 140, 160 km na ś
godz. to szybkości, które bez r

trudu uzyskuje się jadąc na- r

wet pod tak wielką górę jak r

Mogilany. Główną jednak cie- f
kawostką tego nowoczesnego f
Citroena jest nie jego szyb- J
kość, ale zawieszenie karose- f
rii, które można regulować J
w zależności od potrzeby, tj. f

złej czy dobrej drogi. (Karo- J
seria wozu może być podnie- f
siona do około 25 cm). Pozę J
tym zmiana koła nie nastręcza ?
wiele trudności, gdyż samo- J
chód podnosi się automatycy *

nie bez użycia lewarka, Resz- #
ta podobna jak w innych wo- r

zach tylko nadzwyczaj kom- /
fortowa. r

Za miły spacer pięknym f
wozem serdecznie dziękują.

B. Kudrrswicz > J. Lewicki ? I

swoimi wnioskami Prez. RNjbecnie o wewnętrzne uspraw-
i wydziały. A ponieważ pre­
zydium Rady pracuje regu­
larnie, więc i komisje muszą
tak ułożyć swą działalność,
aby zdążyć z oceną proble­
mów. Jest w tym także zasłu­
ga wydziałów, których kiero­
wnicy stale konsultują sie z

komisjami, przygotowują ma­
teriały, przesiadując także na

ich zebraniach i biorąc czyn­
ny udział w obradach.

Po tych zasłużonych po­
chwałach pod adresem komi­
sji — warto też powiedzieć
kilka zdań na temat wydzia­
łów. Otóż została zakończona
reorganizacja wewnętrzna, któ­
ra objęła komórki handlu,
przemysłu i skupu. Chodzi o-

nienie pracy. W tym tez kie­
runku zmierzają inspekcje or­
ganizacyjne i resortowe. Upo­
rządkowany został kontakt z

obywatelami, przyjmowanie
skarg i zażaleń, przepisy kan­
celaryjne, „ustawione” całko­
wicie dzielnicowe Rady Naro­
dowe.

Jeśli mowa o kontakcie z

obywatelami — to warto po­
wiedzieć iż wiadomo już obe­
cnie kto czym się w radach
zajmuje. Istnieją więc dwie
instancje: pierwsza dzielnico­
wa. druga — miejska. Skargi
i zażalenia przyjmują kierow­
nicy wydziałów DRN i RN re­
gularnie w poniedziałki, a w

(Dokończenie na sir. 4)
wuwwuwwwwutwMtut
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© Wokół Ziemi — 2 pasygo promieniowaniem pierście-

z ludźmi winien
między dwoma

niowym.
Promieniowanie to zostało

odkryte dzięki radzieckim
„sputnikom” i amerykańskim
„Explorerom” i stanowiło sen­
sację naukową ubiegłego ro­
ku. Aparatura „Pioniera III"
skonstruowana przez znanego
amerykańskiego uczonego, dr
J. van Allena (odkyywcę
wspomnianego promieniowa­
nia pierściennego) pozwoliła
na odkrycie nowej sensacji.
Okazało się, że Ziemię ota­
cza, nad równikiem nie jeden,

w ubiegłym ro-

pąsy promienio-

promieniowania

.odkryty, już
ku, ale dwa
waniia.

Natężenie
kosmicznego — w miarę wzno­
szenia się od powierzchni Zie­
mi ku górze — zmienia się.
Począwszy jednak od wyso­
kości mniej więcej 55 km u-

stala się ono na pewnym po­
ziomie i w miarę dalszego
oddalania się od Ziemi nie
ulega zmianie. Lecz oto na

znaczniejszych wysokościach,
wbrew dawniejszym poglą­
dom naukowym, natężenie to

zaczyna znów rosnąć. Wyraź­
ne zwiększanie się natężenia
można zaobserwować już po­
wyżej 800 km.

DWA PIERŚCIENIE
I LUDZKIE ZDROWIE

Pierwszy pierścień cząstek
opasujący Ziemię głównie nad
równikiem, zaczyna się mniej
więcej na wysokości około
2.250 km. Van Allen sądzi, iż
grubość tego pasa wynosi
3.200 km. Jego wierzchołek
znajduje się więc na wysoko­
ści 5.450 km nad Ziemią. Po­
tem jest znów obszar stosun­
kowo słabego promieniowa­
nia. Dopiero na wysokości-
prawie 13 tysięcy kilometrów
zaczyna się drugi pas nała­
dowanych cząstek, schwyta­
nych z promieniowania ko­
smicznego przez pole magne­
tyczne Ziemi. Pas ten jest
dwukrotnie grubszy od pierw­
szego i sięga do wysokości
przeszło 19 tysięcy kilome­
trów. Wyżej — promieniowa­
nie wydaje się znów stosun­
kowo słabe.

Okazało się, iż w central­
nej części tych pierścieni na­
tężenie promieniowania jest,
znaczne. Zaskakujące jest jed­
nak, iż pomiary wykazały, że

jest ono takie samo w obu
pasach. Liczniki umieszczone
w „Pionierze III” zarejestro­
wały w centrum jednego i
drugiego pierścienia po prze­
szło 26 tys. cząstek nałado­
wanych w ciągu każdej se­
kundy! Jeżeli cząstki te sa e'
lektronami, to podana wartość
odDowiadia dawce promienio­
wania 10 rentgenów na godzi­
nę. Jeżeli natomiast sa + - i-py­
tony, znacznie przecież szko­
dliwsze dla organizmów ży­
wych od elektronów’, wówczas

(Dokończenie na sir. 4)
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Dorobiliśmy się
dobrych komisji

(Dokończenie ze str. 3)
niektórych wydziałach jak np.
spraw lokalowych częściej.
Poza nimi uczestniczą w przyj­
mowaniu obywateli przedsta­
wiciele komisji i członkowie
prezydiów. Ci ostatni przyj­
mują zażalenia na kierowni­
ków wydziałów i instytucji o-

gólnomiejskich. Nie ma więc
żadnej potrzeby ani też sensu

odnosić się w poszczegól­
nych sprawach np. kwaterun­
kowych od razu do wydziałów,
nie mówiąc już o prezydium
RN w m. Krakowie — gdy
jest ona II instancją.

Tego typu organizacja pra­
cy pozwala wiedzieć w każdej
chwili gdzie i z czyjej winy
nastąpiło jakieś zahamowanie,
■odciąża część osób — przede
wszystkim prezydium — od
..wszystkoizmu”, a pozwala
się skupić na sprawach naj­
ważniejszych, przy czym nie
pozbawia ich kontaktu z oby­
watelami. M. Kwiatkowska

Rewelacyjne wyniki pomiarów „Pioniera Ili"
(Dokończenie ze str. 3)

dawka wynosiłaby aż 100
rentgenów na godzinę. Vari
Allen skłania się do przypusz­
czenia, że promieniowanie
pierścieniowe składa się ra­
czej z elektronów. Znany fi­
zyk amerykański, twórca teo­
rii omawianego zjawiska, prof.
Fred Singer, uważa jednak, iż
są to protony.

Nie zagłębiając się w spory
naukowe, warto przypomnieć,
iż za zupełnie bezpieczną dla
człowieka uważa się dawkę
0,3 rentgena na tydzień ro­
boczy, co odpowiada 0,0075
rentgena na godzinę. Jak wi­
dać, nawet w wypadku, gdyby
promieniowanie pierścieniowe
składało się z elektronów, to

jego natężenie jest tak znacz­
ne, iż jego dawka jest ponad
1300 razy większa od dopu­
szczalnej dla zdrowia ludzkie­
go. Odkrycie to ma doniosłe
znaczenie praktyczne.

PRZYSZŁOŚĆ
PODROŻY KOSMICZNYCH

Już przybliżone obliczenia
wykazują, iż sprawa bynaj­
mniej nie jest błaha. Od spo­
du pierwszego pasa do wierz­
chołka drugiego pasa przy­
szli podróżnicy kosmiczni mu-

sieliby, poruszając sie w tem­
pie nawet 10 km/sek, przebyć
wspomniany odcinek drogi w

czasie aż 30 minut. Jest to
stanowczo zbyt długi okres,
jeżeli chodzi o zdrowie pasa­
żerów przyszłych rakiet ko­
smicznych.

Dlatego też jedynym wyj­
ściem wydaje się uniknięcie
lotu przez wspomniane pierś­
cienie naładowanych cząstek.
Można by to zrealizować
wznosząc się rakietami nie z

okolić równika czy z obszarów
o umiarkowanych szerokoś­
ciach geograficznych, lecz z

pobliża biegunów. Jest to

pierwszy wniosek praktyczny
z tego sensacyjnego odkrycia.

Drugi wniosek dotyczy sztu­
cznych satelitów z załogą ludz­
ką. Najlepszą, najbezpieczniej­
szą dla ludzi wysokością, na

jakiej takie obiekty powinny
krążyć, jest, zdaniem van Al­
lena, obszar dokładnie w środ­
ku pomiędzy jednym a dru­
gim pasem promieniowania,
znajdujący się na wysokości
około 9600 km nad Ziemią. W
tym obszarze natężenie pro­
mieniowania jest małe, zu­
pełnie, jak się wydaje, nie­
szkodliwe dla zdrowia.

Trudno dziś powiedzieć, co

znajduje się na jeszcze znacz­
niejszych wysokościach, po­
nad wspomnianymi dwoma
pierścieniami cząstek. Czeka­
my z niecierpliwością na wy­
niki pomiarów radzieckiej ra­
kiety księżycowej.

mgr inż. O. WOŁCZEK

Gawiedzi Jl&dalcc-ii.
Antoni Gargul — Kraków (409).

Dziękujemy za list. Być może, że

posiadaną przez Pana pamiątką
zainteresuje się Muzeum History­
czne m. Krakowa, ul. św. Jana 12.

Michał K. — Kraków (369). Za

nadesłany nam list dziękujemy —

sprawą‘poruszoną przez Pana zaj-
miemy się jeszcze w niedługim
czasie.

Konduktorka nr 686 — Kraków

(433) . Nadesłane nam przez Panią
uwagi w liście postaramy się
ewent. wykorzystać przy naszych
dalszych publikacjach na tematy
związane z komunikacją tramwa­
jową.

Stanisław K.(?) — Kraków, św.
Jana 3 (432). Radzimy Panu poro­
zumieć się z Prez. DRN „Stare
Miasto’* (ul. Grodzka 65) — Od­
działem Gospodarki Komunalnej.

„Emerytowana nauczycielka” —

(434) . Sądzimy, że byłoby słuszne

wpisanie przez Panią do książki
zażaleń sklepu uwag na temat za­
chowania się obsługi.

Anna Banaś — Kraków (3158/1).
WojeW. Związek GS „Samopomoc
Chłopska” wyjaśnia, że kandyda­

tura Pani do nagrody jubileuszom
wej nie została w swoim czasie U*

względniona dlatego, ponieważ w

chwili kwalifikowania kandyda­
tów nie była już Pani pracowni­
kiem WZGS. Obecnie zaś WZGS
— po rozpatrzeniu Pani zażalenia,
uwzględniając Jej długoletni staż

pracy, przyznał Pani jednorazową
premię w wysokości 1.000,— zł.

Jeśli chodzi o formę zwolnienia
Pani z pracy, WZGS twierdzi, że

prośbę o zwolnienie z dniem
23. VI. 1958 r. wniosła Pani pisem­
nie sama — co stanowiło podsta­
wę prawną do retzwiązania z Pa­
nią urnowy o pracę z w. w. dniem.

Jerzy Glinka — Kraków (120).
Interesująca Pana szkoła kierow­
ców samochodowych w Nowym
Sączu mieści się przy ul. Jagiel­
lońskiej 80. Tam też radzimy kie­
rować wszystkie zapytania o wa­
runki ewent. przyjęcia.

L. Roman — Kraków (304). Pro­
simy o przybycie do Redakcji —

Dział Łączności z Czytelnikami —

ul. Wiślna 2 pok. 25, możliwie w

porach udzielania wyjaśnień i po­
rad prawnych: środy i soboty W

godz. 10—12,

Komunikat.

DYREKCJA P.P. „DOM KSIĄŻKI”
KRAKÓW, ul. SMOLEŃSK nr 33

zawiadamia, że

BONY KSIĄŻKOWE
dotychczasowych emisji można realizować
na terenie województwa krakowskiego we

wszystkich księgarniach „Domu Książki”
DO DNIA 28 LUTEGO 1959 r.

Po tym terminie bony książkowe dotych­
czasowych emisji tracą ważność.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

DO OBSŁUGI KONI POTRZEBNYCH JEST
NATYCHMIAST 2 LUDZI. Zgłoszenia w Klu­

bie Jazdy — Kraków, ul. Kopernika 31.
K-955

INŻYNIERÓW SANITARNYCH lub TECHNI­
KÓW SANITARNYCH, KIEROWCĘ TRAKTO-
RU, STOLARZY, ŚLUSARZY oraz PRACOW­
NIKÓW FIZYCZNYCH zatrudni natychmiast
Wojskowy Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo-
Budowlany w Krakowie, ul. Mogilska 85. Zgło­
szenia osobiste w godz. od 8 do 15. Warunki

płacy i pracy do omówienia na miejscu.
K-988

Praca

POMOC domowa, potrzeb­
na. Chrzanów, al. Lenina
BI. 14 m. 24, tel. 758.

3410-g

GOSPOSIA potrzebna. —

Warunki dobre. Kraków,
Kotlarska 5, m. 41, scho­
dy D — Eckstein.

PRACOWNICĘ biurową
(pannę) zatrudni firma
„Elektrodynamo” Kra­
ków. ul. Garncarska 15.

DOCHODZĄCĄ, uczciwą,
pomoc domową, przyjmę
na bardzo dobrych wa­
runkach. Oferty 3326 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

DO dziecka na popołud­
nie potrzebna inteligent­
na opiekunka — chętnie
przedszkolanka. — Zgło­
szenia: Kraków, Topolo­
wa44m.16.

POMOC domowa umieją­
ca gotować potrzebna od
zaraz. Referencje konie­
czne. Warunki dobre. —

Kraków, ul. Strzelecka
19m.3. 3528-g

UCZNIA powyżej 18 lat —

przyjmie chemiczna pral­
nia. Kraków — Dębniki,
Ul. Zamkowa 8

Nauka

ENGLISCH FOR CHIL-
DREM dodatkowe wpisy
przyjmuje — Przedszkole
Lingwistyczne WZS — ul.
Szczepańska 9, I p. — w

godz. ló—11. K-979

Wytwórnia Maszya Górniczyeh w Smwa-lmw

zoKsupi
Dom Wczasowy Ra 50-100 miejsc

W MIEJSCOWOŚCI LETNISKOWEJ.
Reflektuje się na obiekty będęce własnością instytucji pań­

stwowych i spółdzielczych.
Zgłoszenia z podaniem orientacyjnej ceny uprasza się kie­
rować w terminie do dnia 20 lutego 1959 r. na adres:

WYTWÓRNIA MASZYN GÓRNICZYCH

W SOSNOWCU—NIWCE.

KURSY kroju i szycia —

drogą korespondencyjną
rozpoczyna Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła, w Kra­
kowie, Dietla 38.

K-878

. WPISY dodatkowe na

Półroczne Kursy Podstaw
I Księgowości i Półroczny

Kurs Ekonomiczny dla
abiturientów — przyjmuje
,.Wiedza Ekonomiczna”
Kraków, Kapucyńska 2.

K-986

WPISY na kursy: 1) przy­
gotowawcze do egzaminów
czeladniczych i mistrzow­
skich (różne zawody), 2)
kroju i szycia w godzi­
nach rannych, południo­
wych i popołudniowych
przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła Kra­
ków, Dietla 38, codzien­
nie — godz. 8—18.

k-872

KURSY organizuje w Kra­
kowie Polskie Towarzy­
stwo Ekonomiczne: pół­
roczny — analizy działal­
ności gospodarczej, pół­
roczny — organizacji i za­
rządzania przedsiębior­
stwem, roczny — księgo­
wości. Wpisy przyjmuje
sekretariat w Krakowie,
ul. Wygody 9, tel. 503-14
i ul. Floriańska 38 — tel.
538-25.

Matrymonialne
DWIE panny, lat 24 1 29,
samodzielne, niezależne
finansowo, własne miesz­
kanie — poznają w celu
matrymonialnym dwóch
poważnych panów, do lat
35. Oferty 3430 „Prasa” --

Kraków, Rynek 46.

WDOWA, lat 35, nieza­
leżna, przystojna, pozna
pana do lat 37, samotne­
go, niezależnego, miłego,
wesołego, bez nałogów. —

Cel matrymonialny. —

Oferty 3459 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Kupno

KAWĘ ziarnistą, nie pa­
loną, — kupię. — Kra­
ków, Karmelicka 58 m.

4. 3446-g

WARSZTAT mechahiczno-
ślusarski, kupię, lub wy­
dzierżawię. — Oferty 3610
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

„WARSZAWĘ" mało uży­
waną, pilnie kupię. Kra­
ków. Kościuszki 28, war­
sztat. 3320-g

SAMOCHÓD osobowy, w

dobrym stanie — kuplę
na raty. Oferty 3272 „Pra­
sa" Kraków, Rynek 46.

Sprzedał
SKUTER „Peugeot", —

prawie nowy, 16 tys. zł —

sprzedam. Nowa Huta,
B-2, blok 25 m. 2, tel.
415-92.

_______________

3 305-g
SAMOCHÓD DKW-700 na

19-tkach — (motor do­
skonały) — sprzedam. —

Kraków, Czechosłowacka
7, tel. 556-07.

KOMBINOWANĄ szafę —

(orzech kaukaski) sprze­
dam tanio. Wiadomość: —

Kraków, Stara Olsza, ul.
Gdańska 21a.
PINCZERY niemieckie’,
czarne, karłowate, krót­
kowłose, szczenięta,, —

sprzedam. Kraków, Smo­
leńsk 13 m. 3.

SAMOCHODY „Citroen”
11 (uszkodzona karoseria),
„Pontiac” sportowo-tury­
styczny — sprzedam. —

Mendecka — Kraków, ul.
Przemyska 8 m. 16.

MOTOCYKLE: „WFM"
nowy 1 „Iż”, sprzedam. —

Kraków, Axentowicza 5,
suterena (obok ul. Sien­
kiewicza). 3258-g

2 MOTOCYKLE marki —

„WSK” nowe, typ 125, —

ulepszone, sprzedam. —

Kraków, — Prądnik Czer­
wony, al. 29 Listopada
114 oficyna.

KOŻUCH damski bułgar­
ski, nowy — okazyjnie
sprzedam. Kraków, ul.
Grodzka 33, w podwórzu.

MAGNETOFON „Dniepr
9”. akordeon „Royal Stan­
dard" (80 basów) i par­
kiet —- sprzedam. Kra­
ków, Chrobrego 35a,

SAMOCHÓD małolitrażo­
wy, po kapitalnym re­
moncie, sprzedam. Zgło­
szenia: — Kraków, tel.
405-37. 3300-g

MOTOCYKL „DKW” 100
na przednich teleskopach,
spraedam. Kraków, Ka­
mienna Boczna nr 15, m.

17, godz. 16—19. 3368-g

PRASĘ ręczną — balan­
sową, jedno i dwura-
mienną — sprzedam. —

Wiadomość: Kraków, ul.
Skawińska 7, warsztat
ślusarski. 3412-g

WÓZEK głęboki „autko”
w dobrym stanie — sprze­
dam. Kraków, Ujejskiego
3m.7. 3437-g

MOTOCYKL „WFM” —

sprzedam. Kraków, Ży­
wiecka, blok 22 m. 1 .

SAMOCHÓD ciężarowy
„Ford BB” 1,5 tony, na

chodzie, stan dobry, pil­
nie sprzedam. Oferty 3419
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

POPIELICOWE futro, —

najwyższej jakości, prze­
piękne, duży rozmiar, —

nowe, sprzedam pilnie. —

Kraków, ul. Krakowska
49 m. 8, tel. 582-73, W

godz. 16—20.

„WFM” stan idealny, —

sprzedam. Kraków, ul.
Sobieskiego 24 m. 11, —

godz. 16. 3457-g

PIEC kaflowy, pokojowy,
przenośny, sprzedam. —

Kraków, Dąbie, ul. Mie­
dziana 85a. 3462-g

EkORonlezRe Wyższe Stóh Zsoszne
WYŻSZA SZKOŁA EKONOMICZNA

w KRAKOWIE

przystępuje do

REKRUTACJI KANDYDATÓW
na rok szkolny 1959z60.

O przyjęcie mogą ubiegać się pracownicy
uspołecznionych zakładów pracy, którzy:

1. posiadają świadectwo dojrzałości,
2. pżacują zawodowo przez okres nie krót­

szy niż 1 rok,
3. uzyskają z zakładu pracy skierowanie

na studia,
4. złożą z wynikiem pomyślnym egzamin

wstępny.
Podania na studia należy składać w zakłado­

wych Komisjach Rekrutacyjnych.
Warunki przyjęcia na I rok Wyższych Studiów
Ekonomicznych dla pracujących reguluje Uch­
wała nr 511 Prezydium Rządu z dnia 20 llpca
1955 r. Monitor Polski nr 65/1955 r. — poz. 855.

DACHÓWKĘ cementową
szarą i czerwoną, sprzeda
Wytwórnia. Kraków, ul.
Wieniawskiego 7.

PIANINO pancerne, krzy­
żowe, tanio sprzedam. —

Kraków, Szewska 25 m.

2. 3463-g

WYLĘGARNIĘ na 390 jaj
— dwuszufladową, elek­
tryczno - naftową, kom­
pletną, sprzedam. Strze-
lewicz Anna — Zabie­
rzów, koło Krakowa.

WÓZEK czeski, głęboki,
koszykowy, sprzedam. —

Kraków, tel. 563-02.

MASZYNĘ „Singera” —

ręczną, szewską, do szy­
cia spodów — sprzedam.
Oferty 3381 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

PUDEŁKA do sklepu ga­
lanteryjnego sprzedam. —

Kraków, Wielopole 16 —

sklep. Roboty ręczne i
montowanie poduszek.

SZAFĘ białą, sprzedam.
Kraków, Grodzka 33 w

podwórzu. 3262-g

MASZYNĘ dziewiarską —

szwajcarską, najnowocze­
śniejszą, nową, całą me­
talową, dwu-łożyskową. —

firmy „Orion” — sprze­
dam. Kraków, tel. 339-70.

TAPCZAN, toaletę —

(orzech) sprzedam. Kra­
ków, PI. Boh. Getta 3 —

stolarnia w podwórzu.
2474-g

Lokale

PIĘKNE — komfortowe
mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią, hall, służbówka —

zamienię na dwa samo­
dzielne mieszkania. Kra­
ków, ul. Rzeszowska 7
m. 11 . w godz. 16—18,

POSZUKUJĘ pokoju sub­
lokatorskiego lub samo­
dzielnej garsoniery, wol­
nej od kwaterunku. Za­
płacę czynsz z góry. Ofer­
ty kierować: „Prasa” —

Kraków, Rynek 46 dla nr

3119.

LOKAL z prądem prze­
mysłowym w śródmieściu
Krakowa. zamienię na

jeden pokój. Oferty 3224
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

ZAMIENIĘ dwa oddzielne
mieszkania: — 2 pokoje z

kuchnią bez komfortu i 2

pokoje z używalnością
kuchni koło Poczty Gł.
na3lub4pokojezku­
chnią.. Oferty 3442 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne. poszukuje pilnie po­
koju w Nowej Hucie lub
w Krakowie na okres ro­
ku. Oferty: Kraków, Flo­
riańska 37, III p. (p. Zró-
łek). P-140

POKOJ duży, z kuchnią,
półkomfortowe, I p., k.
Wawelu, zamienię na dwa
lub trzy pokoje z kuch­
nią, w centrum. Warunki
do omówienia. Oferty 3338
„Kraków, Rynek 46.

DWA mieszkania: — trzy­
pokojowe małe i dwu-
pokojowe, komfortowe,
samodzielne. I p., w śród­
mieściu Krakowa zamie­
nię na mieszkanie 3 po­
kojowe pełnokomfortowe
(pokoje ok. 60 m2). Zgło­
szenia z opisem miesz­
kania kierować: „Prasa”
Kraków, Rynek 46 dla nr

3478.

2 POKOJE z przedpoko­
jem (75 m2) w Krakowie,
Rynek Gł. 46 m. 4 za­
mienię ńa pokój z kuch­
nią i przedpokojem oraz

pojedynkę. 3593-g

LOKAL sklepowy fron­
towy, z dużą wystawą, w

Podgórzu — zamienię na

mieszkanie. Wiadomość:
Limanowskiego 41, w

godz. 16—18. 3276-g

BJWAOA PAMlEt

Krojczy z Paryża!
SKLEPY

_

«— Krakowskiego Przedsiębiorstwa Odzieżowego P. T.

„MODA” — Kraków, ul. Szewska 12

„NOWOŚĆ" — Nowa Huta, 8-31, Blok 9
będę, poczęwszy od 1 III br. sprzedawały płaszcze, kostiumy i na­
rzutki damskie, projektowane wg mody paryskiej przez naszego

krojczego po jego rocznym pobycie w Paryżu.
Ten sam krojczy udziela konsultacji o najnowszej modzie paryskiej, przy zamówie­

niach miarowych w naszych Domach Mody:
„KRAKUS” — Kraków, ul. Szewska 4 — w dniach: IG, 20, 25 II br., od godz. 15—18.
„BARBAKAN”, Kraków, ul. Szpitalna 40 — w dniach: 17, 21, 26 II br., od godz. 15—18.
„STRÓJ” — Kraków, ul. 18 Stycznia 45 — w dniach: 18, 23, 27 II br., od godz. 15—18.
„ELEGANCJA”, Nowa Huta, ul. Hibnera 17, w dniach: 19, 24, 28 II br., w godz. 15—18.
„STYLOWY” — Nowa Huta, B-31, Blok 9 — codziennie od godz. 10—14.

PRACUJĄCE, bezdzietne
małżeństwo wynajmie po­
kój na pół roku — (do
czasu ukończenia remon­
tu w swoim domu). —

Czynsz zapłaci z góry. —

Zgłoszenia: Kraków, tel.
506-53.

3456-g

PEŁNOKOMFORTOWE —

dwupokojowe mieszkanie
w dzielnicy Kleparz —

zamienię na równorzędne
duże lub trzypokojowe —

małe. Zgłoszenia: Kra­
ków, tel. 325-38 lub ofer­
ty: „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46 dla nr 3545.

RABKA-ZDRÓJ! Pokój
komfortowy, centralne
ogrzewanie, bieżąca wo­
da. (dzielnica zdrojowa, —

piękne położenie) — za­
mienię na pokój w Kra­
kowie. Oferty: A-38 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

PANIENKA pracująca —

poszukuje mieszkania, —

najchętniej przy starszej
pani lub rodzinie. Oferty
3282 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

MAŁĄ pojedynkę samo­
dzielną (woda, gaz), koło
Uniwersytetu — zamienię
na pokój z kuchnią, lub
garsonierę. Warunki do
omówienia. Oferty 3283 —

„Prasa” Kraków Rynek
46.

SAMODZIELNY pokój —

(20 m2) łazienka (brak
wanny) przedpokój, gaz,
w śródmieściu, zamienię
na pokój, kuchnię, małe,
komfortowe, ewentualnie
•półkomfortowe. Peryfe­
rie wykluczone. Oferty
3342 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46,

MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo, poszukuje po­

koju przy rodzinie, lub
wolnego od kwaterunku.
Warunki do omówienia.

Oferty 3285 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POKOJ z kuchnią, super-
komfortowe, samodzielne,
50 m2, przy Parku Kra­
kowskim — zamienię na

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne komfortowe. Wa­
runki do omówienia. —

Oferty 3328 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, frontowe, półkomfor­
towe, III p„ w Krakowie
na 2 pokoje z kuchnią,
ewent. na pokój z kuch­
nią w Nowej Hucie. Ofer­
ty 3289 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

PIĘKNE 3 pokoje z kuch­
nią, pełnokomfortowe, w

centrum — zamienię na

równorzędne 2 małe po­
koje z kuchnią, do II p.,
i pokój sublokatorski. —-

Oferty 3265 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POSZUKUJĘ mieszkania
1 — 2 pokoje z kuchnią,
wolnego od kwaterunku.
Warunki wg umowy. —

Oferty 3443 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

STUDENTKA poszukuje
pokoju na okres 2 lat.
Oferty 3452 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

4 POKOJE superkomfor-
towe. z centralnym ogrze­
waniem — zamienię na

równorzędne 2 pokoje z

kuchnią i 1 pokój z kuch­
nią. Oferty 3403 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

Nieruchomości

TYLKO zdecydowanemu,
sprzedam natychmiast na

b. dogodnych warunkach
dużą, ładnie położoną
parcelę budowlaną —

(światło, woda). 2 km do
Chrzanowa. Expressowe
oferty kierować: Chrza­
nów, skrytka poczt. 22 .

3343-g

WILLĘ jednorodzinną, —

wolną od kwaterunku, —

blisko tramwaju — kupię.
Możliwość zamiany miesz­
kania 2 pokojowego, kom­
fortowego. Oferty 3291 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

DOM 5-izbowy (jedna
wolna) wyłączony z kwa­
terunku, blisko tramwaju
i 1/4 kamienicy trzypię­
trowej, komfortowej, bez
mieszkania — sprzedam.
Oferty 3341 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

PARCELĘ budowlaną w

Wieliczce blisko Rynku
okazyjnie sprzeda Wali­
góra Marcin, — Kraków,
Garncarska 3 m. 7, tel.
205-34. 2976-g

Zguby

WDNIU5bm„ zginął
pies owczarek alzacki, —

czarny, podpalany. Zna­
lazca proszony jest o od­
prowadzenie za wynagro­
dzeniem, na adres: Kra­
ków, pl. Matejki 7 m. i.

3318-g

ZGINĘŁA mała, czarna

ratlerka. Proszę przypro­
wadzić za wysokim wyna­
grodzeniem. Kraków, Lu­
bicz 27a m. 6. 3290-g

GAŁA Bogdan — zam.

Sokołowice, p-ta Koszy­
ce, pow. Kazimierza Wiel­
ka. zgubił dowód osobi­
sty wydany przez KP MO
w Kazimierzy Wielkiej.

A-40

KOŹMIŃSKI Andrzej —

zam. w Krakowie zgubił
legitymację studencką, —

wydaną przez Politechni­
kę Krakowską. 3371-g

KUCZMA Maria — zam.

w Krakowie zgubiła le­
gitymację wydaną przez
Prezydium WRN w Kra­
kowie, Woj. Zarząd Rol­
nictwa. 3394-g

KAMIEŃSKI Zbigniew,
zam. w Krakowie — ur.

1931 r. zgubi! pokwitowa­
nie złożenia do depozytu
książeczki wojskowej —

wydane przez WKR Kra­
ków, Stare Miasto.

3071-g

Różne

SKORO świt — stosuj —*

„Cevit”. 3362-g

ZEGARKI, zegary napra­
wia tanio, solidnie oraz

kupuje stare zegarki na

części —- zegarmistrz Ga­
jewski, Kraków, Boh,
Stalingradu 31. 3208-g

„KUBUŚ”, tel. 215-32 —

sprząta mieszkania i biu­
ra, nosi węgiel, udziela
korepetycji. 2055-g

CIĄŻOWE pasy lecznicze,
wykonuje pracownia gor-
seciarska W. Bogdano­
wicz, Kraków, Grodzka 2,
w podwórcu. ,

KTO posiada jakiekol­
wiek wiadomości o zagi­
nionym Marianie Czart
niawskim, ur. w 1893 r.

w Sądowej Wiśni — pod
Lwowem, poruczniku KOP
— awlatach1935—39
kapitanie - instruktorze
szkoły wojskowej w Gru­
dziądzu — proszony je
przesłać na adres: inż.
Czesław Neuman — War­
szawa, ul. Miedziana 4 m.

PRZYJMĘ solidnego —

współudziałowca do pro­
dukcji aparatury (anty­
importowej). Bubnicki —

Kraków, Przemyska 8
m. 16. 3256-g

KAPELUSZE damskie —

i berety przerabia • sklep
modniarski, — Kraków,
Batorego 26.

NIKLOWANIE, mosiądzo­
wanie i cynkowanie ma­
sowej produkcji — oraz

niklowanie dekoracyjno-
rdzochronne -- przyjmu­
je Zakład Galwanizacyj*
ny Kraków, Zwierzy­
niecka 5. 3375-g

DAM pokój i garaż — za

udzielenie większej poży­
czki. Zabezpieczę hipo­
tecznie. Oferty 3382 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

MAM garaż superkom*
fortowy na Osiedlu Ofi­
cerskim (do wykończenia)
— oczekuję propozycji.
Oferty 3384 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

ZA długi mojej żony —

Stramek-Stachnik Danuty
— zam. w Krakowie, —>

Dzierżyńskiego 36 b — nie
odpowiadam. — Stachnik
Mieczysław — Kraków,
Bitwy pod Lenino 5.
--------------- - ------------- $-------
TAPCZANY z łóżekprze-
rabia, wykonuje higie­
niczne, odnawia meble
antyczne, — modernizuje
stare, klei krzesła, pasu­
je okna, wykonuje wszel­
kie drobne roboty stolar­
skie, również meble luk­
susowe, szafy kombino­
wane, tapćżany i meble
lakierowane stolarnia —

Malik, Kraków, ul. Soh

skiego 31, tel. 218-91.

POSIADAM lokal użytko­
wy w centrum Krakowa
— oczekuję propozycji.
Oferty 3426 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.
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Dbamy © szpilki

Te ma-

„kalo-
róźnych
kosztu-

zł para,
żeby

Krakowa

W PDT na parterze w spe­
cjalnym stoisku spół­

dzielnia studencka „Kubuś”
prowadzi

sprzedaż plas­
tikowych 0-
chraniaczy na

obcasy szpil­
kowe,
leńkie
sze” w

kolorach i urymiarach
jątylkood3do4.20_

Należy tylko życzyć,
każda mieszkanka ..... .......

natychmiast zaopatrzyła się w

te pomysłowe ochraniacze.
Niestety niezbędnym warun­
kiem do tego jest posiadanie
szpilek... (bz)

> „Szarotkę

15

TĘCZA: 11, 12.30

dzieci; 17.30, 19.30
Aurelii” (poi.). —

12, 13 Program dla
20 ,,0’Cangaceiro”

® pralkę elektryczną

stojącą lampę

Konkurs ZHP i ŁPZ

o ochronie przyrody
Dwanaście rowerów i sprzęt o-

bozowy — oto p4erwsza nagro­
da w konkursie organizowanym
przez Komisję Turystyki i Ochro­
ny Przyrody LP2 oraz Krakowską
Komendę Chorągwi ZHP pn.
„Harcerze wspólnie z LP2 ochra­
niają przyrodę ojczystą”.

Warunkiem uczestniczenia w

konkursie, który trwać będzie od
15 lutego do 30 marca br. jest
wzięcie udziału przez zastęp lub

drużynę harcerską w akcji dokar­
miania ptaków i zakładania skrzy­
nek lęgowych, propagowanie o-

chrony przyrody i dokonywanie
•Obserwacji przyrodniczych. Wszys­
tkie te prace będą odpowiednio
punktowane.

Zakończenie konkursu i rozda­
nie cennych nagród dla zdobyw­
ców największej MośclZ punktów
przewidziane jest na kwiecień br.
Konkurs organizowany jest pod
opieką Zakładu Ochrony Przyrody
PAN. (eo)

D edakcja „Echa Krakowa” oraz Powszechny Dom To
i I'warowy ogłaszają konkurs*ankiete pod hasłem:
J „UPRZEJMOŚĆ I ESTETYKA NA CODZIEŃ”
i Przebieg ankiety będzie następujący:
1 Przy zakupie jakiegokolwiek towaru klienci Powszech-
2 nego Domu Towarowego otrzymywać będą druki ankie-
2 towe z wyszczególnionymi na .. nich czterema pytania-
2 mi: 1) Przy którym stoisku byłeś, najlepiej obsłużony?
2 2) Kto z obsługi tego stoiska specjalnie zasługuje Twoim f
) zdaniem na wyróżnienie i dlaczego? 3) Które stoisko po-
2 siada najbardziej estetyczny wygląd? 4) Jakie masz uwa-

2 gi lub życzenia w zakresie obsługi klienta na stoiskach?

(J Wypełnioną ankietę uczestnicy konkursu będą mogli
? wrzucić do jednej ze skrzynek znajdujących się na te-
(> renie PDT lub przeciąć pocztą (nie nalepiając znaczka).
? Między uczestników ankiety rozlosowane będą następu-
# jące nagrody:
t I nagroda — pralka elektryczna SHL z wyżymaczką
1 II nagroda — radioaparat
2 III nagroda — francuski
)IV

JV
1VI
2 VII
r Ponadto ufundowane zostały trzy nagrody pieniężne dla #
f obsady stoisk, wyróżnionych przez klientów, oraz trzy ?
r indywidualne nagrody dla najuprzejmiejszych sprze-
J dawców, z których pierwszą nagrodą jest również pralka 4
? elektryczna. f
r Konkurs — ankieta rozpoczyna się już jutro (niedziela, •*

e 15 bm.) i’ potrwa do 15 marca. O jej przebiegu będziemy J
f systematycznie informować Czytelników. ę

„Szarotka"
sweter męski

nagroda — lampa stojąca
nagroda — projektor „Bajka”
nagroda — komplet garnków
nagroda — komplet bielizny damskiej.

Na postoju taksówek...
Fot. — J. Lewicki

DUaP wznaw a od dnia dzi-

^ejszego bieg pociągu Warszawa-

Zakopane, odjeżdżającego ze sto­
licy o godz. 22,21 (a z Krakowa o

godz. 3,47). Pociąg z Zakopanego
do Warszawy odjeżdża o godz.
18.57, a z Krakowa o godz. 23,50.

© O nowych metodach w bada­
niach nad historią gospodarczą —

mówić będzie w najbliższy ponie­
działek tj. 15 bm. w Pol. Tow.
Hist. przy ul. Siennej 16 — mgr
Francie. Początek godz. 18.

opracowuje
C prawa oświetlenia miasta

jest stałą troską Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa.
Obok inwestora — Zakładu
Sieci ElektryćznyCS rów­
nież Prezydium Rady Ńafv«o-
wej rozporządza pewnymi fun­
duszami na ten cel. Zwrócono

W tym roku

„Targi Krakowskie6i

się więc do dyrekcji Zjedno­
czenia Instalacji Sanitarnych
z wstępnych zapytaniem o mo­
żliwości postawienia nowycli
lamp jarzeniowych.

Ponieważ najważniejszą
przeszkodą' ?est .^oprawek
do lamp dyrekCJ9 Z ^"o'
ciła się z kolei do 1 .

informację w sprawie
•produkcji oprawek w ii°SC1

wystarczającej mniej więcej
na trzy ulice. Odpowiedź w te i ,

sprawie ma nadejść w przy?
łym tygodniu. sz-

Całością spraw energf
mieście, a wfęc bilanse -■tyki w

gii, sprawami oświ^ ^m aner-

ząjmuje się nieć .etlenia itd.
; rzona Komisji Jawno utwo-

której przewc a Energetyki,
Górski. Na - odniczy inż. Z.
dzeniu K ’

najbliższym posie-
1 praco* -omisja Energetyki! o-

św' j® szczegółowy plan o-

-’.ietlenia ulic m.iasta i wstęp-
| ne założenia dokumentacji o-
1 świetlenia.

Do raz pierwszy w naszym
mieście Zorganizowane zo­

staną w tym roku „Targi Kra­
kowskie". W czasie ich trwa­
nia przeprowadzane będą
transakcje handlowe między

zakładami produkcyjnymi prze­
mysłu terenowego (państwo­
wego, spółdzielczego, prywat­
nego i rzemiosła), a przedsta­
wicielami handlu detalicznego
i hurtowego. Ponadto podczas
Targów urządzane będą takie

imprezy jak np. rewia mody,

konkurs wyrobów cukierni­
czych i garmażeryjnych, kier­
masze z artykułami spożyw­
czymi i przemysłowymi.

Proponuje się, by Targij, któ­
re będą trwały nie dłużej niż
10 dni, urządizone były w okre­
sie „Dni Krakowa". (lov)

Krakowska

Drukarnia Prasowa

Wielopole 1

C—3

1566 sklepów
...handlu uspołecznionego

czynnych jest obecnie w Kra­
kowie. Do końca 1960 roku
ilość ich powiększy się o 138
nowych placówek. Do końca

przyszłego roku uruchomio­
nych zostanie również 6 uspo­
łecznionych zakładów gastro­
nomicznych. (lov)

♦ wypadek samochodewy na Mze
_e Wsi Łuczyce pow. Kraków
w dniu 1.1 lutego znaleziono

W piwnicy domu Włodzimierza

Zemljall zwłoki ^0-letniego Zdzi­
sława Zembaill, zam. w Księżnicz­

kach pow. Kraków.
Jak wykazały wstępne dochodze­

nia — Zdzisław Zembala w przed,
dzień śmierci — wypił większą
ilość .alkoholu i wraz z dwoma
swoimi kolegami, już podpity, u-

dał się do mieszkania Włodzimie­
rza Zembali. Tam. kontynuowano

W

O Józefinie Baker
W ciągu swej wieloletniej
•• kariery artystycznej Józe­

fina. Baker podbiła serca

Francuzów, Włochów, Hisz­
panów, czy bardziej powściąg­
liwych w ujawnianiu swych

przeżyć mieszkańców Londy­
nu i Oslo. Odbyła też tournee

po Stanach Zjednoczonych i
Japonii.

Tę Właśnie artystkę, po 20
latach, jakie minęły od jej
ostatniego pobytu w Polsce,
ujrzymy w nadchodzący po­
niedziałek w Krakowie. Nie

wszyscy może wiedzą o Józe­
finie Baker (szczególnie ci z

młodszego a nawet średniego
pokolenia), co należałoby wie­
dzieć przed udaniem się na

jej koncert do hali Wisły.
Oto co pisze jeden z paryskich
recenzentów, który był świad­
kiem początków jej kariery.

„Była młodziutką czarnulką
o oczach wilczycy i ustach,
granatu. Widziałem ją jak

wylądowała w Paryżu w ma­
łym. kapelusiku z czereśni
mi, założonym zawadiacko na

pół głowy. Przybyła z trupą
fantastów „pod wodzą” Doug­
lasa, czarnego, utalentowane­
go tancerza, który miał stwo­
rzyć oszałamiającą rewię mu­
rzyńską i w ten sposób lan­
sować nową gwiazdę przy
dźwiękach pierwszego jazzu.
Ubrana w stare suknie swej
babki, , mając do dyspozycji
paczkę świec i stare puszki od
konserw inscenizowała w pa­
ryskiej piwnicy obrazki z mu-

sic-hallu, tańcząc jak szalo­
na przed grupą młodych zdu­
mionych Mąrzynków...”

Z zaułków Paryża wyrosła
jej wielka sława. Już po kil­
ku latach Józefina Baker sta­
ła się właścicielką zamku w

Milandes w prowincji Dar-

donge. Posiada własny teatr,
kino, korty tenisowe i... lili­
pucie zoo. Obok zamku znaj-

duje się chłopska chatka na-i
zwana „Deux amours” (Dwie)
miłości) na pamiątkę jej pio­
senki. Całe miasteczko należy
io niej wraz z pocztą i stacją
benzynową, obsługiwaną przez
jej brata.

Repertuar Józefiny Baker
zawiera piosenki zapożyczone
we wszystkich niemal kra­
jach. Triumfuje na każdym
swym występie czy to w pio­
sence humorystycznej czy sen­
tymentalnej. Jej śpiew i ta­
niec porywa wszystkich. Za­
chowała w nich wielką świe­
żość, niepowtarzalną inter­
pretację i zdumiewający urok.
Będziecie mieli zresztą okazję
zobaczyć i osądzić sami w po­
niedziałek 16 bm. na dwóch

przedstawieniach tu hali Wi-
sly. (aż)

DBAJ 0 CZYSTOŚĆ
SWEGO MIASTA

libację. Ponieważ Zdzisław Zem­
bala był już całkowicie zamroczo­
ny alkoholem i nie clioial wracać
do domu, gospodarz umieścił go
na noc w piwnicy na słomie. Tam
Zdzisław Zembala zapalił papie­
rosa i zasnął. Od niedopałka za­
paliła się słoma, która wprawdzie
n,ię spowodowała pożaru, lecz na

skutek unoszącego się dymu —

Zdzisław Zembala uległ śmiertel­
nemu zaczadzeniu.

Dalsze dochodzenia prowadzi
Komenda Powiatowa MO Kraków.

*

I A oto krótlka relacja z wypadku
’

samochodowego. W Barwałdzie
Górnym pow. Wadowice samochód

ciężarowy „star 20”, należący do

Andryehowskich Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego, w momen­
cie mijania na drodze drugiego
samochodu na skutek gołoledzi
wpadł na drzewo, a następnie sto­
czył się z nasypu. Kierowcę sa­
mochodu Józefa Markiewicza w

stanie nieprzytomnym odwieziono
do wadowickiego szpitala.

*

I jeszcze jeden wypadek — tym
razem śmiertelny. 11 -letni Ryszard
Łapa w Dąbrowie Tarnowskiej
potrącony został przez samochód

ciężarowy, należący do Przedsię­
biorstwa Geofizyki Kopalnianej
Przemyślu Naftowego w Krako­
wie. Po przewiezieniu do szpitala
chłopiec ótnairł.

Jak doszło do wypadku? Ryszard
Łapa, idąc do szikoly, uczepił się
furmanki, w chwili gdy wyprze­
dzał ją samochód ciężarowy chło­
piec odskoczył nagle w bok i

wpadł .po-d kola samochodu.
Dalsze dochodzenia w tej spra­

wie prowadzi Komenda Milicji z

Dąbrowy Tarnowskiej. (®

Teatry
na sobotę:

SŁOWACKIEGO: godz. 19 „Zbro­
dnia i kara”. KLUB ZZK: 16 „Pa­
rada figielków”. — MODRZEJEW­
SKIEJ; 19.15 „Stracone zachody
miłości”. KAMERALNY: 16 „Hu­
ragan na Caine” (przedst. zarnkn.);
19.15 „Huragan na Caine”. ROZ­
MAITOŚCI: 19.15 „Szklanka wo­
dy”; LUDOWY: 19.15 „Księżniczka
Turandot’ , MUZYCZNY: 19.15 ..Do­
mek trzech dziewcząt”. GROTES­
KA: 15 „Guignol w tarapatach”;
19.15 „Opera za trzy grosze’’.
TEATR 38: 20.15 „Zmarnowane ży­
cie”. RAPSODYCZNY — nieczyn­
ny. KOLEJARZA: 19 „Pan naczel­
nik to ja”.

na niedzielę:
SŁOWACKIEGO: godz. 14 „Hal­

ka”; 19.15 „Popas króla jegomo­
ści”. KLUB ZZK: 11 „Parada fi­
gielków”; 16 „Przedszkole miło­
ści”. MODRZEJEWSKIEJ: 11 „Po­
rwanie Sabinek”; godz. 15:

„Mademoiselle”; 19.15: „Tramwaj
zwany pożądaniem”. KAMERAL­
NY; 15 „Huragan na Caine”: 19.15

„Henryk IV”; ROZMAITOŚCI:
15, 19.15 „Szklanka wody”. LUDO­
WY: 19.15 „Księżniczka Turan­
dot”. GROTESKA; 15 „Guignol w

tarapatach”; 19.15 „Opera za trzy
gro-sze”. TEATR 38: 20.15 „Zmar­
nowane życie”. KOLEJARZA:
i 19 „Pan naczelnik to ja”.

Kina
na sobotę:

APOLLO: godz. 15.45, 18, 20.15 „O-
statni strzał'’ (poi.). — UCIECHA:

15.45,* 18, 20.15 „Czarujące istoty”
(fr.). — WANDA: 15.45, 18,
„Alibi” (NRF). — SZTUKA:
20.15 „Zadzwońcie do mojej
(pol. -czes.). — WOLNOŚĆ:
18, 20.30 „Orzeł” (poi.) .

—

SZAWA: 15.45, 18, 20.15 „Tahiti"
(fr.), WRZOS: 15.45, 17.45, 19.45 „Trzy
depesze" (fr.). KRAKUS: 15.45, 18,
20.15 „Dama z perłami" (NRF). —

ŚWIT: 15.45, 13, 20.15 „Kobieta w

oknie' (USA). MAŁA SALA ŚWI­
TU; 15, 17, 19 „Agnieszka wśród

gangsterów” (fr.). ŚWIATOWID:
16, 18, 20.15 „Opuszczeni” (wł.) .

MAŁA SAtA ŚWIATOWIDA: 15, 17,
19.30 „Widmo" (fr.). — MELODIA:

16, 18, 20 „Elżbieta, Joanna, Lizy-
strata’- (wł.). KLEPARZ: 16, 18, 20

„Helena 1 mężczyźni" (fr.-wl.). —

ISKIERKA; 17.30, 19.30 „Siedmiu
złodziei” (fr.). MINIATURKA: 15,

""""ram dla dzieci; 17, 13, 19,
16, i-ios- "-kopane’ i „Wy-
20 „Narty, gips, ’CŻA; 17.30,

■cieczka do ZOO". TĄ. (poi.).
19.30 „Pigułki dla Aurelii ?arni-
SFINKS: 16 „Nieśmiertelny

“

zon”. CHEMIK: 19 „Dezerter",
ZWIĄZKOWIEC; 17, 19 „Przygody
Arsena Łupina’’ (fr. -wl.). MIKRO:

17, 19.30 „Śmiech zabroniony"
(NRF). ROTUNDA: 16, 18 „Diabel­
ski wynalazek" (CSR). KULTU­
RA: 20 „Księżna Gerolsteln”

(węg.) .

na niedzielę:
APOLLO; godz. 10, 12.15 „Stra­

cone złudzenia" (ang.); 15.45, 18,
20.15 „Ostatni strzał" (poi.). UCIE­
CHA: W.30, 12.45 „Panna Julia”

(szwedz.); 15.45, 18, 20.15 „Czaru­
jące Istoty" (fr.). — WANDA: 10.

11.15, 12.30 Program dla dzieci;
15.45, 18 , 20.15 „Alibi” (NRF). —

SZTUKA: 10, 12.15 „Wybuch”
(rum.); 16, 18, 20.15 „Zadzwońcie
do mojej żony” (pol. -cz.es.) . WOL­
NOŚĆ: 10, 12.30, 15.30, 18 20.30

„Orzeł" (poi.), WARSZAWA: 10,
12.15 „Gorzkie zwycięstwo” (fr.);
15.45, 18, 20.15 „Tahiti” (fr.). —

WRZOS; 10, 11.15, 12.30 Program
dla dzieci; 15.30, 17.45, 19.45 „Na
zawsze” (USA). KRAKUS: 11, 12,
13 Program dla dzieci; 14.45, TĄ
19.15 „Dama z pertami" (NRF). —

ŚWIT: 10, 11.15, 12.30 Program dla

dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Kobieta w

oknie" (USA). MAŁA SALA ŚWI­
TU: 15, 17, 19 „Agnieszka wśród

•gangsterów*!’' (fr.). ŚWIATOWID:
10, 12 „Zaczarowany rower” (poi.);
16, 18, 20.15 „Opuszczeni” (wł.). —

MAŁA SALA ŚWIATOWIDA: 15,
17.13, 19.30 „Widmo” (fr.). CHE- <

MIK: 15, 17, 19 „Dezerter". —

,

19, 20 ,.Narty.
„Wycieczka do

11, 12.30 Pro-

dzieci; 16, 18, 20 .Siedmiu

(fr.).
dla
dla
11,

16, 18,

-o

S sali aąiofoej

, 20.15

10. 18,
żony”

15.30,
WAR-

ZWIĄZKOWIEC: 12 Program
dzieci; 17, 19 „Przygody Arsena

Łupina” (fr.-wl.) . DOM ŻOŁNIE­
RZA: 13, 15.45, 18, 29.15 „ZadZWań-
cie do mojej żony”. MIKRO: 10,
11.15, 12.30 Program dla dzieci:

14.30, 17, 19.30 „Śmiech zabronio­
ny” (NRF). — ROTUNDA; 16, 18

„Diabelski wynalazek” (CSR). —

KULTURA: 20 „Księżna Gerol-
ste.in” (węg.). MELODIA: 10.30.

11.45, 13 Program dla dzieci; 16,
1?, 20 „Elżbieta, Joanna, Lizystra-
ta”. — KLEPARZ: 11, 12.15, 13.30

Program dla dzieci; 16, 18, 20 „He­
lena i mężczyźni”. MINIATURKA:
io, 11, 12, 13, 14, 15 Program dla

dzieci; 16, 17, 13,
gips, Zakopane” -

Zoo”. ISKIERKA

gram dla
złodziei”

Program
„Pigułki
SFINKS:

dzieci;
(brąz.).

Telewizja.
Na sobotę: godz. 16.30: ,.Teatrzyk

dla przedszkolaków”. 17; ,,Szymon
Kobyliński rysuje”. 18.10: Program
publicyst. 18.40: Film. 19: Mecz

hokejowy Polska—Czechosłowacja.
20.15: Dziennik. 20.45: „Gość z za­
światów” — film. 22 .20: Wieczór

satyry Włodzimierza Zagórskiego.
Na niedzielę: godz. 16: Program

dla dzieci. 17; „Panorama świata”.
18: „Słuchamy Pana Tadeusza”. —

18.15; Dziennik. 19: Teleturniej „20
pytań”. 20: „Kłamstwo Judyty” —

film od lat 16-tu.

MUZEUM LENINA, ul. Topolo­
wa 5 (godz. 10—16). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE: „Obrzędy i zwy­
czaje ludowe” (9—16). DOM MA­
TEJKI: „Prace uczniów Matejki”
(10—14,45). MUZEUM NARODOWE:

„Militaria polskie i obce”

Syźws-y
na sobotę:

CHIRURGICZNY: Kopernika
POŁOŻNICZY: Prądnicka 37.
TERNISTYCZNY: Kopernika
OKULISTYCZNY: Kopernika
NEUROLOGICZNY: Prądnicka
GRUŹLICZY; mężczyźni: Skawiń­
ska 8; kobiety: Wola Justowska.
STRAŻ POŻARNA teł. 0-8. POGO.
TOWIE RATUNKOWE tel: 0-9 .

—

POGOTOWIE MILICYJNE tel. 0-7.
NOWA HUTA: POGOTOWIE MI­
LICYJNE tel. 411-11. POGOTOWIE
RATUNKOWE tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33 .

na niedzielę:
CHIRURGICZNY: Prądnicka

POŁOŻNICZY: Kopernika 23.

40.

IN-i
15.
38.

37.

37.
IN-
I".

OKULISTYCZNY:
NEUROLOGICZNY: Botaniczna

Pozostałe dyżury bez zmian.

Dietla 76, Rynek Gł. 45, I,ubici
7, Długa 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27.

skiego 2.

Kopernika 17.
X

Nowa Huta: Kutków-

Dość rzadkim okazem jest dzi­
siaj -Srebrna zastawa stołowa,

szczególnie o wadze 4,5 kg, skła­
dająca się ze 100 sztuk, opatrzo­
nych monogramami. Taką właśnie

zastawę wyniósł z domu rodziców
16-Ietni Z. A., oddając ją do sprze­
dania 19-letniemu Zygmuntowi Ja­
nuszowi, zamieszkałemu w Krako­
wie, przy ul. Warszawskiej 3/20.

Transakcja była pomyślana jako
wymiana, a mianowicie Janusz
miał dostarczyć Z. A . mniejszą
zastawę i dopłacić 3.500 złotych.
Minęło parę dni, lecz Janusz nie

wywiązał się ze swego zobowią­
zania. Ponieważ tymczasem wła­
ściciele spostrzegli brak cennych
przedmiotów, sprawę przekazano
milicji.

Epilog kradzieży srebrnej zasta­
wy o wartości ok. 20 tysięcy zło­
tych rozegrał się w Sądzie Powia­
towym dla miasta Krakowa. Sąd
w składzie ławniczym pad prze­
wodnictwem sędziego Cisło uznał

Zygmunta Janusza winnym trans­
akcji skradzioną zastawą 1 skazał

go na 8 miesięcy więzienia i 300

złotych grzywny, (k)

‘Radio
sobotę, 14 bm.:

Godz. 16.30: Melodie filmowe. —

16.45: Dziennik. 17 .10: Amatorskie

zespoły chóralne. 17 .30: Wiedzą są­
siadzi jak kto siedzi. 17.50; Ork.

Billy May'a. 18.05: Na krakowskim

Rynku. 18.25: Felieton Marcelego
Jorsta, 18.35: Muzyka 1 aktualno­
ści. 19.00: Aud. literacka. 19.25:

Muzyka tan. 19.35: Koresponden­
cja z zagranicy. 19.50: Radio — re­
klama. 20.00: Z kraju i ze świata.
20.27: Kronika sportowa. 20.40: Gra

Wróci, Kwintet Rytmiczny PR. —

21.00: „Matysiakowie”. 21.30: Au­
dycja „Szpilek". 22.00: Wiadomo­
ści. 22.05: Utwory fortep. 22 .38:

Muzyka tan. 23.50: Wiadomości. —

24.00: Muzyka tan.

na niedzielę, 15 bm.:
Godz. 6 .30: Wiadomości. 6138: Mu­

zyka. 7 .30; Dziennik. 7 .40: Muzy­
ka. 8 .30: Wiadomości. 8.50: Śpiewa
Jan Kiepura. 9.00: Fel. Wasilew­
skiego. 9.20: Spółdzielnia Satyry­
czna. 9.50; Program z Rzeszowa.
10.30: „Nowe nagrania”. — 11.00:

„Biała fantazja”. 11.30: Muzyka
ludowa. 12 .04: Poranek symfon. —■
13.15; „Dlaczego zając nie ma ko­
pyt”. 13.40: Koncert życzeń. 15.00:
Dla dzieci słuch. 16.10: Wiersze

Sztaudyngera. 16.29: Koncert cho­
pinowski. 17 .00: Wiadomości. 17.20:

„Humoreski'’. 17 .50: Koncert. 19.00:

„Przyjaciółki” słuch. 20.00: Dzien­
nik. 20.30; Rewia piosenek. 21.10:

„Parnasik”. 22.00: Wiadomości. —

22.05: Wiadomości sport. 22.45: Mu­
zyka. 23.50: Wiadomości. 24 .00: Mu­
zyka taneczna.

na

„Groteska"
wystąpi w

T ermin zapowiadanego od

dłuższego czasu wyjazdu
Teatru „Groteska" do Darni

ustalony został ostatnio na

październik br.
Teatr wystąpi w Kopenha­

dze oraz ośrodkach zamieszka­
łych przez Polaków, gdzie wy­
stawi trzy sztuki: „Nowe sza­
ty króla" Andersena, „Operę
za trzy grosze" Brechta, oraz

„Cyrk Tarabumba". (b)
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g ttarain w K&KF

Tytuł mistrza Polski

zawędruje pod Wawel •

BOJE koszykarzy w ekstraklasie znalazły się
w kulminacyjnym punkcie... Wprawdzie do zakoń­
czenia rozgrywek pozostanie jeszcze jedna seria

gier, ale w zasadzie niedzielne, bezpośrednie spot­
kanie „Wawelskich Smoków" z drużyna „Czar­
nych Koszul” winno rozstrzygną ć, czy tytuł mistrza
Polski zawędruje do naszego grodu, czy też przy-
padnie w udziale warszawskiej Polonii.

będzie grać Wisła z AZS oraz

Sparta z Polonią i AZS. Cho­
ciaż nowohucianie mogą spra­
wić niespodziankę (wygrali w

Krakowie z Polonią 83:64).
LECH

GRA WE WROCŁAWIU

Aktualny mistrz Polski — Lech

gra we Wrocławiu ze Śląskiem
i Gwardią. Wraz z nim wystąpi
tam Warta. Obydwa mecze będą
interesujące, gdyż Lech ma teo­
retyczne szanse na wicemistrzo­
stwo, a Warta na

w I lidze.

Ponadto odbędą
cze w Gdańsku i

Spójnia i AZS będą podejmować
ŁKS i Legię.

Zbyt mało troski
o społeczne pieniądze

utrzymanie się

się jeszcze me-

Toru-niu, gdzie

Poza wymienionymi, żadna
inna drużyna nie pretenduje
do mistrzowskiego tronu i ja­
kiekolwiek byłyby losy dzisiej­
szych i jutrzejszych spotkań
oraz ostatniej serii rozgrywek,
trzecia drużyna w tabeli —

Lech ma w najlepszym razie
szanse na wicemistrzostwo (za­
kładając trzy porażki Polonii
lub
NA

O
n’u
Warszawie świadczy fakt,

Wisły).
WIDOWNI

ogromnym
występami

TELEWIZJA
zainteresowa-
„Smoków“ W

że

W lii lidze
hokejowej

HOKEIŚCI KS Dębnicki
rozegrali w Zakopanem spot­
kanie z miejscowym zespo­
łem C-wardii—Wisły wygry­
wając niespodziewanie 3:1
(1:0, 0:1, 2:0). W drugim spot­
kaniu AZS Zakopane wygrał
z Metalem Tarnów 8:4 (5:0,
0:2, 3:2).

Jutro tj. w niedzielę hoke­
iści Dębnickiego rozegrają na

swym lodowisku przy ul. Pra­
skiej spotkanig - mistrzowskie
z AZS Kraków. Początek me­

czu o godz. 11.30.

© Dili.a 17 Klubie
Działacza Sportowego przy ul.
Manifestu Lipcowego 27, odbę­
dzie się zebranie lekarzy spor­
towych. Organizatorzy zapra­
szają do wzięcia udziału w ze­
braniu również działaczy spor*
towych oraz trenerów. Począ­
tek o godz. 13.

@ Treningi sekcji szermier­
czej SKS Cracovia, odbywają
się codziennie w godz. od 17—19
w sali gimnastycznej Szkoły
nr 34, przy ul. Urzędniczej 65.
W czasie treningów są przyj­
mowane za,pisy do sekcji.

warszawska telewizja instalu­
je w niedzielę kamery w sali
gimnastycznej Polonii. Szkoda,
że krakowska rozgłośnia I-R
nie przeprowadzi z tego me­
czu bezpośredniej transmisji —

byłoby to bowiem ucztą dla
sympatyków Wisły, Wracając
jednak do koszykarzy trzeba
zaznaczyć, że w przededniu
spotkania z Polonią, krakowia­
nie zmierzą się z warszawskim
AZS.

ROZWAŻMY...
Aktualna forma daje „Smo­

kom" szanse na pokonanie obu
przeciwników, chociaż byłby
to nie lada wyczyn. Do wywal­
czenia upragnionego tytułu nie
potrzeba jednak dwu zwy­
cięstw. Z układu tabeli wyni­
ka, że wiślacy mogą sobie po­
zwolić na „luksus" jakim jest
porażka, ale jedynie z AZS. W

żadnym natomiast wypadku
„nie wolno" im przegrać z Po­
lonią. Ba, jeśli w sobotę wy­
gra AZS, to w niedzielę zwy­
cięstwo Wisły nad Polonią
winno być większe jak 5 pun­
ktami (wówczas, przy jednako­
wej ilości zwycięstw o pierw­
szym miejscu będą decydować
małe punkty uzyskane w bez­
pośrednich spotkaniach, aw

Krakowie, jak pamiętamy, •wy­
grała Polonia 74:69. Natomiast
w wypadku zwycięstwa nad
AZS i porażki z Polcnią, Wisła
będzie liczyć na łut szczęścia
w postaci porażki „Czarnych
Koszul" z ŁKS i Legią. Są to

już jednak zawiłe rozważania.
WALKA BĘDZIE ZACIĘTA

Walka będzie więc zacięta i
dostarczy widowni warszaw­
skiej nie lada emocji. Jeśli kra­
kowianie po sobotnim meczu

staną naprzeciw Pclónii w peł­
ni sił — to mogą pokusić się
o zwycięstwo, gdyż przewagę
gospodarzy na pozycji centra,
niwelują lepszym i równiej­
szym zestawem zawodników
grających na obwodzie (Pacu­
ła, Wawro, Wójcik, Niewcdcw-
ski). „Smoki" muszą jednak
pamiętać, że dyscyplina takty­
czna jest podstawą sukcesu.

W cieniu meczu z Polonią

CRAGOYIA GRA Z OLIMPIĄ
W II lidze Cracovia ma już w

zasadzie pewne mistrzostwo swej
grupy. W niedzielę biało-czerwoni

goszczą u siebie poznańską Olim­
pię i winni wzbogacić się o dal­
sze 2 pkt. W pozostałych spotka­
niach tej grupy grają: Lagi a Ib—
Społem, Polonia Przemyśt<Górniik
Wałbrzych, Budowlani Toruń—Po­
lonia Leszno, a w grupie drugiej:
AZS Poznań—GKS Wybrzeże, Ku­
jawiak Włocławek—Zawisza Byd­
goszcz, AZS Wrocław—Kolejarz
Łódź oraz Start Lublin—AZS AWF.

ZNÓW DERBY

W I lidze kobiet będziemy
w Krakowie świadkami der-
bów pomiędzy Wisłą a Wawe­
lem. Koszykarki Wawelu mają
jeszcze szanse na mistrzostwo
Polski, a przeciwniczki na wy­
walczenie 3 miejsca. Kto wy­
gra? — w dęrbach nigdy nie
wiadomo! W pozostałych spot­
kaniach zmierzą się: Olimpia
—AZS Wrocław, AZS—Poz­
nań—Polonia oraz Spójnia
Gdańsk — Lech.

W II lidze kobiet krakowski
AZS wyjeżdża do stolicy, gdzie
zmierzy się z Warszawianką.
ŁKS gra z Kolejarzem Tar­
nowskie Góry, Slęza Wrccław
z AZS Toruń a Drukarz War­
szawa z AZS Łódź?
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Koszykarki
AZS-AWF
w Moskwie

(JAF)

WCZORAJ w godzinach wie­
czornych przybyła do Moskwy
drużyna koszykarek AZS —

AWF Warszawa, która jutro
zmierzy się w meczu c „Puchar
Europy" z aktualnym mistrzem
ZSRR — Dynamo Moskwa.

Mecz rewanżowy między
Dynamo i AZS odbędzie się
w marcu br. w Warszawie.
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NA KRYTYCH kortach sta­
dionu im. Coubertina w Pary­
żu, rozpoczął się wczoraj rnecz

tenisowy Francja—Polska. Po

pierwszym dniu stan meczu

jest 1:1. Wi. Skoneckl pokonał
Virona 6:1, 6:1, 6:4, natomiast

Radzio przegrał z Molinari 3:6,
0:6, 5:7. Dziś zostanie rozegra,

ny singel kobiet i debel męż­
czyzn, jutro zaś pozostałe sin­
gle mężczyzn i mikst.

ToScHsgrlog zoggsan
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H piosenki

VI przerwie lasowanie

samochodu i telewizora
W NIEDZIELĘ krakowski od­

dział „Totalizatora Sportowego”
organizuje w Nowej Hucie atrak­
cyjną imprezę pod hasłem „Jazz,
humor i piosenka”. Wystąpią w

niej: orkiestra jazzowa Janusza

Szewczyka oraz soliści: Barbara
Muszyńska, Jadwiga Prollńska,
Stefan Wiech-Wiechecki, Jan Be­
dnarczyk, Julian Statler i inni.

Zapowiada sprawozdawca PR —

red. W . Zakulski.
W przerwie imprezy odbędzie

się losowanie nagród rzeczowych
„Totalizatora Sportowego”, a

wśród nich samochodu „Skoda-
Spartak”, telewizora, motocykli,
pralek, rowerów, odbiorników ra.

diowych i wielu innych.
Impreza odbędzie się w hall

sportowej „Hutnika”. Początek o

godz. 18-tej. (f)

t&igrzucontj z boiska l
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DZISIAJ wyjeżdża z Warszawy do Kopenhagi reprezen­
tacja Pclski w 7-osobowej piłce ręcznej kobiet i męż­
czyzn, na mecze z Danią, które zostaną rozegrane 17 bm.
M. in. w skład reprezentacji wchodzą krakowianki: Szy­
pulska, Szwabowska, Krupa i Piwowarczyk.

*

KOMITET organizacyjny ho kejowych mistrzostw świata otrzy­
mał już imienne zgłoszenia 8 drużyn. Natomiast Jugosławia
i Austria wycofały się z tzw. „kryterium europejskiego”, któ­
re wobec tego stoi pod znakiem zapytania.

*

W LENINGRADZIE hokejowa reprezentacja tego miasta uległa
reprezentacji Czechosłowacji 1:2.

W MOSKWIE reprezentacja hokejowa ZSRR zwyciężyła repre­
zentację Finlandii 8:1,

*

MECZ BOKSERSKI reprezentacji Walii i Holandii, który od­
był się w Cardifl zakończył się remisem 10:10.

WCZORAJSZE spotkanie o mi­
strzostwo I ligi siatkówki męż­
czyzn, rozegrane pomiędzy kra­
kowskimi zespołami AZS i Koro­
ny, zakończyło się zwycięstwem
siatkarzy Korony 3:2 (15:7. 11:15,
7:15, 15:12, 15:19). Sędziował p.
Spytkowski z Krakowa.

Słaba forma siatkarzy krakow­
skich jeszcze raz znalazła potwier­
dzenie we wczorajszych ,,der-
bach”. Obydwie drużyny zagro­
żone spadkiem z esktraklasy Wło­
żyły wprawdzie w mecz dużo wy­
siłku i ambicji, lecz gra ich nie
mogła się podobać. Kapitan zespo­
łu AZS — Adamczyk ustawicz­
nym dyskutowaniem ze sędzią za­
wodów i wiecznymi pretensjami
pod jego adresem doprowadził do
tego, że w 5 secie został usunięty
z boiska.

W zespole zwycięzców najlep-

szym zawodnikiem był Wawryka,
który zademonstrował niezłą grę
w defensywie i skuteczne „ścię­
cia” przy siatce. (J. L.)

W Warszawie Legia zwyciężyła
Lotnika 3:0.

Dokgd pójdziemy?

— Jutro to zbadam — rzekła. — Co mogą mieć 80)
ze sobą wspólnego pułkownik Beetham i pani He­
lena Tupper-Brock?

*

ROZDZIAŁ PIĘTNASTY
DYSKRETNY PAN CUTTLE

Kiedy Charlie Chan wstał we środę rano, deszcz
juz nie padał, mgła się rozwiała i ukazało się
słońce.

Chan stał dłuższą chwilą przy oknie, podziwiając
wspaniałą panoramę aż do zatoki i przystani, soczy­
stą zieleń Koziej Wyspy i więzienie fortecy Alca-
traz. Wzdłuż nadbrzeża ciągnął się sznur wielkich
okrętów, jak gdyby czekających na sygnał, który
wyśle je do odległych portów i wysp koralowych.

Mimo pięknego poranka serce Chana ciężkie było
jąk ołów. O dwunastej w południe odpłynie statek,
na którym chciał odjechać; statek, który dobije
wreszcie do portu, aby rzucić kotwicę pod wieżą,
na. której widnieje słowo „Aloha“. W małym domku
pod drzewami algaroba, na Punchbówl Hill, zapa­
nuje smutek, tak samo, jak odczuwa go w tej
chwili serce Chana. Westchnął głęboko. Czyż ten

urlop nigdy nie dobiegnie kresu? Ten urlop tak
pełen pracy i trudnych problemów? Urlop, który
wcale nie jest urlopem?

Gdy wszedł do jadalni, Barry Kirk siedział już
przy stole, ale szklanka soku pomarańczowego stała
przed nim nietknięta.

— Czekałem na pana — powiedział Kirk.
— Z każdym nowym brzaskiem staje się pan

bardziej uprzejmy — uśmiechnął się Chan.
— Czy ja wierni To właściwie nie jest uprzej­

mość. Ja.koś nie mam dzisiaj ochoty na ten ulubio­
ny kalifornijski napój. Proszę, niech mu się pan
dobrze przyjrzy. Czy wydaje się panu w porządku?

, Chan już siadał, gdy w drzwiach jadalni ukazał

się Paradise. Bez chwili wahania Chan podniósł
w górę szklankę i powiedział:

— Pańskie zdrowie!
Kirk spojrzał na kamerdynera i również podniósł,

swoją.
— Oby się pańskie życzenia spełniły — mruknął

i wypił duszkiem.
Paradise przywitał się z powagą, postawił przed

każdym z panów talerz owsianki i wyszedł.
— No — zauważył Barry Kirk z uśmiechem —

jak dotychczas jeszcze żyjemy.
— Podejrzenia to brzydka rzecz — odpowiedział

Chan. — Wiele już o tym pisano.
— Tak jest, ale pan na przykład bez nich nie

zaszedłby w swoim zawodzie daleko' — stwierdził
Kirk. — Aha,, a propos! Czy dowiedział się pan
wczoraj od Duffa czegoś ciekawego?

— Nic takiego, nad czym należałoby się głębiej
zastanawiać. Jeden tylko szczegół był dość intere­
sujący.

— Mianowicie?
— Jeżeli mi pan wspaniałomyślnie wybaczy, roz­

ważę go na razie, jak zwykle, w milczeniu. Czy
pan jadł obiad w domu?

— Nie. Poszedłem z panną- Morrow do restauracji.
— Ach, chwila przyjemnego odprężenia — powie­

dział z uznaniem Chan.
— O to właściwie chodziło.

.

— Miłe jest panu towarzystwo tej młodej damy?
— W każdym razie nie usycham z nudów w jej

obecności. Wie pan, ona w gruncie rzeczy nie jest
wcaie taka poważna, jak udaje.

— To dobrze. Kobiety nie zostały stworzone, aby
oddawać się filozoficznym rozmyślaniom. Powinny
być ozdobą, jak kwiecie śliwy.

— No tak, ale też nie mogą być wszystkie aktor­
kami filmowymi. Nie mam nic przeci-wko rozum­
nym kobietom, jeżeli nie obnoszą się zanadto ze

swoim intelektem. Panna Morrow nigdy tego nie
robi. Spędziliśmy wieczór bardzo wesoło, mieliśmy
jednak oczy otwarte. Wychodząc z restauracji doko­
naliśmy pewnego odkrycia. i

— Jakiego mianowicie?
' Kirk wzruszył ramionami.
— Nie wiem czy nie powinienem zastanowić

się nad nim jak zwykle w milczeniu? Nie, nie
będę taki nieużyty, jak pan. Widzieliśmy pańskie­
go starego przyjaciela, pułkownika Johna Beet-
hama, szukającego ucieczki od posępnej rzeczy­
wistości. Jadł obiad w towarzystwie damy.

— Ol... Co za dama?
‘

— Dama, na którą może dotychczas za mało

zwracaliśmy uwagi. Pani Helena Tupper-Brock.
— Ciekawe... Czy panna Morrow zajmie się tą

sprawą?
— Tak. Ma niedługo pojechać po panią Tup­

per-Brock i sprowadzić ją do biura prokuratora.
Nie spodziewam - się.i jednak żadnych rewelacji.
Dama jest wyniosła i chłodna jak gwiazda w zi­
mie. Na Boga, widzę, że się staję poetyczny...
Może na skutek czegoś, co zjadłem na śniadanie?
Jak pan sądzi?

— Raczej wspomnienia wczorajszego wieczora
— odrzekł Chan.

(Dalszy ciąg nastąpi)

DzM
KOSZYKÓWKA

Godz. 16.30 Sala WKKF
AZS Kraków — Czuwaj Przem.

(Spotkanie drużyn męskich
o mistrzostwo ligi międzyokr.)

SIATKÓWKA
Godz. 18 Sala WKKF
AZS Kraków — AZS Łódź
Korona — Górnik Katowice
(Spotkania drużyn męskich

o mistrzostwo I ligi)

PIŁKA NOŻNA

10 Stadion Wisły
Ib — Kadra B (jun.)

— Kadra A (jun.)

Godz,
Wisła

Wisła

(Spotkania sparringowe)

SIATKÓWKA
Godz. 10 Sala WKKF
AZS Kraków — Górnik Kat.

Kof^na — AZS Łódź
(Spotkania drużyn męskich

o mistrzostwo I ligi)

KOSZYKÓWKA
Godz. 15.30 Sala WKKF
AZS Kraków—Czarni Rzeszów

(Spotkanie drużyn męskich
o mistrz, ligi międzyokręgowej)

i

Godz. 18.30 Hala Wisły
Wisła — WKS Wawel

(Spotkanie drużyn kobiecych
o mistrzostwo I ligi)

HOKEJ NA LODZIE

Godz. 18 Lodowisko Cracoyii
Craóoyia—Naprzód Janów

(O mistrzostwo II ligi)

Godz. 18.30 Sala WKKF

Cracovia — Olimpia Poznań

(Spotkanie drużyn męskich
o mistrzostwo II ligi)


